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Wiara w wędrówkę dusz wy-
znawana przez czcicieli Buddy,
a także osobnikówinnych obrzą

› dków, którzy niezadowoleni z
krétkotmaAoscx ziemskiego ży-

wota pocieszają się nadzxeją dal
szego bytowania „na raty"
każdorazowem ponownem wcis

leniem - wiara ta znalazła na

ziemiach nowej Rzeczypospoli-

tej Polskiej potwierdzenie nie-

przeparcie pewne i namacalne.

Ktokolwiek słyszał o karjerze

głośnego XVIII wieku włoskie.

#o awanturnika Balsamo, który

pod nazwiskiem Cagliostra wy-

stępował w coraz to innej posta

cl w różnych krajach Europy,

także w Polsce, jako lekarz, al.

chemik, zaklinacz duchów etc.,

by po kilkuletnim „wypoczyne

ku" w Bastylji zakończyć żywot

w więzieniu włoskiem San Le-

tne, ten bezwątpienia, nie na-

tężając umysłu, odgadnie w o-

kamgnieniu, że wielki kuglarz

włoski, niewiadomo w której z

rzędu inkarnacji, wiedzie obec-

nie żywot, niemniej kalejdosko-

powo - nieuchwytny, jak przed

laty niespełna trzystu,

jąc na arenie naszej jako p. Woj

ciech Korfanty.

Jeśli niewiarogodne metamor-

fozy tego opatrznościoweg& mę-

ta chjeny, który jako narodo-

Wiec - patrjota rozpoczął od

sprzedania swego organu „Po-

lak" ugodowcowi Napieralskie-

mu, by kolejno coraz to drożej

ne przekonania, nie stanowią

jeszcze dostatecznego dowodu,

te włoski szalbierz odrodził się

kinów przemysłu górno-Ślą-

skiego, to ostatnia rola, w ja-

kiej przed paru dniami p. Kor-

fanty znów się narzucił opinji

publicznej, rozwiewa wszelkie

wątpliwości co do ponownego

wcielenia Cagliostra.

Bo któżby inny, jeśli nie

szczwany wyga, co dnia ba co go-

dzina nakładający inną maskę,

do niepoznania zmieniającą jego

oblicze, ośmieliłby się w chwili

obecnej, gdy ludziska łamią so-

bie głowę, jakim niepojętym

sposobem prezes Rady Nadzor-

czej nie powędrował do aresztu

wraz›z pięciu niemieckimi dyre-

ktorami zakładów Hohenlohego,

- któż inny jeśli nie p. Woje

ciech Korfanty ośmieliłby się

wystąpić publicznie jako wyda- |

wca dziennika „Polonia"? -

Któż inny miałby czelność wy.

syłać pierwszy numer tego pis-

ma „w imię boże", aby służyło

ściołowi, głosiło prawdę, broniło

praw i interesów społecznie sła

bych, celem harmonijnej współ

pracy wszystkich obywateli dla

dobra ogółu, dla wzmocnienia na

szego bytu państwowego i roze

woju myśli chrześcijańskiej w

życiu. publicznem".

Prawdziwie, miedaleko pada

jabiko od jabłoni, to też Caglio-

stro w obecnem swem wcieleniu,

dokazawszy takiej sztuczki ku-

glarskie}, jak zamiana słusznie

mu za współkradzież z Niemia-

szkami należnego kostjumu wię

ziennego na togę obrońcy prawa

i apostoła miłości, |karegcego

„nienawiść społeczną" uprawnia

do nadziei, że w najbliższej swej

inkarnacji Cagliostro - Korfan-

ty wystąpi w postaci klowna

jarmarcznego, zabawiającego

gawiedź łamańcami Wręcz nie-
 

 

bywałemi. Przyjaciel baronów

węglowych, zwalczający ośmio-

godziny dzień pracy, występują

cy jako trybun „społecznie słu-

bych", deklamujący o „brud-

nym kapitaliźmie" i o „krzyw-

dzie szerokich warstw ludo-

wych"!

Ale już szczytem cynizmu, bo

jawnem naigrawaniem się z bo

goojczyźnianych czytelników,

dla- których przeznaczoną jest

„Polonia", nazwać trzeba apo-

strofę p. Korfantego, która

brzmi: „Nasze życie polityczne

od chwili odzyskania naszej nie

podległości zatruwane jest za-

ciekłemi walkami partyjnemi,

które stanowią największą prze-

szkodę do pracy państwowo-

twórczej i do  skonsolidowania

naszego gmachu państwowego.

Równocześnie rozpętano w Pol.

sce walkę rasową i narodowoś-

ciową, która nietylko utrudnią

współpracę obywateli dla dobra
Rzeczypospolitej, lecz podrywa
w wysokim stopniu powagę na-
szego młodego państwa na tere-
nie międzynarodowym".
Brawo, brawissimo figuro kau-

czukowa, Kameleonie,
nie zmieniający. swą barwę, fra-
zesowiczu bez sumienia i poczu-
cia odpowiedzialności! Współ-
organizator krwawych wypad-
ków listopadowych w Krakowie,
przywódca chjeny, dowodzącej
bandami obeinaczy bród żydów»
skich, zębami i pazurami zwal.
czającej projekt utworzenia uni
wersytetu ukraińskiego we Lwo
wie, smle tonem reformatora -
idealisty mówić o w
i naroowv'fimwe

A kto ustawicznie podsyca tę
walkę rasową i narodowościo-
wg, jeśli nie prawem" P P &.
od lat domaga się sprawiedliwe-
go uregulowania spraw mniej-
szości narodowych, utworzenia
uniwersytetu ukraińskiego we
Lwowie, zadośćuczynienia stu-
sznym żądaniom ludności na kre
sach wschodnich. 1 co? Gdy pod
presją opinii zagranicznej p.
Skrzyński oświadczył w Gene-
wie, że rząd polski przystępuje
do założenia uniwersytetu ukra-
ińskiego, na razie w Krakowie
(co byłoby notabene śmiesznym
półśrodkiem, mogącym raczej
dolać oliwy do ognia!) „Gazeta
Warszawska" odrazu uderzyła
na alarm, zwracając się do rzą-
du o wyjaśnienie. Pan Grabski
więcej, niż kiedykolwiek, znaj-
dujący się między młotem a ko-
wadłem, miał podobno oświad-
czyć, że przeniesienie mających
powstać krakowskich katedr u-
kraińskich -do Stanisławowa
(nie do Lwowa!) mogłoby na-
stąpić dopiero wtedy, gdy pierw
szy krok w kierunku zbliżenia
obu narodów, wyda wśród ludu
ruskiego pomyślne nastroje po-
lityczne.

Tę mglistą odpowiedź premje-
ra ostro krytykuje „Naprzód",
słusznie dowodząc, że państwo
powifno czynić zadość potrze-
bom kulturalnym wszystkich o-
bywateli, bez względu na panu:
jące wśród nich pastroje poli-
tyczne, inaczej uzasadnia po-
glgd, te sq oni obcy dla pań-
stwa i do tej obcości upraw.
nieni.

O ile oświadczenie premiera
podane przez „Gazetę Warszaw
ską" odpowiada prawdzie, to z

(Ciąg dalszy na str. Gej)
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Widok wioski szwajcarskiej zniszczonej przez obsunięcie się olbrzymich mas
siemi ze zboczy niebotycznych gór sewnjearskich,

|

W katastrofie, która wy-

rządziła olbrzymie szkody zginęło kilkadziesiąt rodzin więśniaczych.

 

Pierwsza mapa na świecie

   

 

KOBIETA-MINISTER

PRZECIW KRÓLOWI

KOPENHAGA, 18 października. -
Minister sztuk pięknych w Danji, któ
rym jest kobieta -- wydał rozporzą-
dzenie zabraniające grania duńskie-
go hymnu narodowego w obecności
króln podczas przedstawienia w te-
atrze, Mimo zakazu ministerjum zgro-
madzona w teatrze publiczność na
widok króla wchodzącego do swej lo-
ty powstałaT GSplewnta wszystkiej
strofy hymnu bez akompanjamentu
orkiestry, która zastosowała si
teralnie do rozporządzenia. ministra.

 Tramwajarze dostają

podwyżkę

BOSTON, 18 października, - Prze-
szło sledem tysięcy pracowników tram
wojowych zatrodnionych przez Ba-
stern TrolleyCar Co., otrzymało pod:
wyżkę dwa i pół centa na godzinę.
Robotnicy zażądali 25 centów pod-
wyżki na godzinę, a przewodniczący
kompanji Mulcahy zapowiedział 56
zniżki. Sąd polubowny przyznał pra-
cownikom tramwajowym 2 i pół cen-
ta podwyżki. Przewodniczący kompa-
nji zaprotestował przeciw przyznae
niu. podwyżki. *

Bandyci zrabowali 110

tysięcy: dolarów

JACKSON, Mich., 18
mika, - Pięciu zammklmunych
bandytów napadło na bank osz-
ezgdnoéciowy w Springport, Mich
i zabrali prawie wszystkie osz.
czędności bankowe w sumie 110
tysięcy: dolarów.  

 

Odkrycie tajemniczych zdjęć Rzymian wśród ruin wieży

rzymskiej w Oksfordzie

LONDYN, - Podczas przebu-
dowy domu w pobliżu Oxfordu
w Anglji, trafiono w pięciome-
trowej głębokości na ślady sta-
rych rzymskich fundamentów.
Dalsze prace wykazały, iż jesz
to część wieży obronnej, czy też
obserwacyjnej, którą zbudowali
Rzymianie dla celów wyłącznie
strategicznych.
W piwnicy tej wiezyodkryvo

wigte-rapmmjyoyoh wy

u migdzy innemi niezwykle cen-
ną metalową tablicę, wielkości
40 ctm. przez 30, preedstawia-
jacg. mapg: Anglfi.
Na płycie metalowej, znako-

micie utrzymanej, znajduje się
zdjęcie fotograficzne kraju wraz
z wszystkiem! drogami, miasta-
mi 1 obozami rzymskiemi.
Jak na starożytne czasy, za-

dziwia dokładność pomiarów ge
ograficznych, świadczących o
dobrze rozwiniętej sztuce mier-
niczej,

Tablica metalowa jest ma-
trycą i służyła do reprodukowa
nia map. Wyciskano je niewąt-
pliwie na płótnie lub na perga-
minie i posługiwano się niemi w
celach wojskowych.

Znaleziona tablica geograficz-
na uchodzić więc może niejako
za najstarszy zabytek kartogra-
ficzny a zarazem także za pier-
wowzór miedziorytu.
Cenny ten dokument histo-

ryczny został złożony w Bryty)-
skiem Muzeum.

 

 

JERSEY CITY, 19 pażdzxer-
nika, - Plaga rabunków i na-
padów bandyckich szczególnie
na pieniądze przeznaczone na
wypłatę wzrasta z każdym
dniem i tygodniem w New Yor-
ku i okolicy jak również wresz-
cie kraju, Kroniki policyjne
przepełnione są opisami śmia-
tych napadów w których bandy-
ci rabują bezkarnie tysiące do-
 

DZISIAJ!

Po referacie dyskusja.

, Goście są proszeni o przybycn. - Początek o gadu:-xl.
'/ $.) wieczorem. 1W8TĘ WOL

DZISIAJ!

Na posiedzeniu Komitetu im. Józefa Piłsudskiego w Do-

mu Nnrodowym 19 St. Marks Place, ob. BOJAN-BŁAŻEWICZ
wygłosi referat, na temat:

„BOLĄCZKI WYCHODZTWA"

Referent "poruszy szereg najważniejszych i najbardziej
aktualnych kwestji, tak w stosunku wychodźtwa do Polski
jak i do Stanów Zjednoczonych. /

DZISIAJ!

«#

 

 

Jarów h jako wy-
"nagrodzenie za pracę. |Napa-
dy bandyckie uchodzą najczę-
ściej -bezkarnie. _Napadnięci
najczęściej w obawie o zagrożo-
ne życie nie stawiają bandytom
żadnego oporu,którzy zabierają
łup i uchodzą bezkarnie.
W ostatnią sobotę miał tutaj

miejsce wyjątkowy napad ra-
" bunkowy.

Bandyci wszedłszy do zakładu
| wyrobu instrumentów muzyez-
nych pn. 87 Ferry Street, za-
brali $2,200 przeznaczonych na

 
wypłat. Bandyci po dokonaniu

| zebinku nii et  

EPIDEMJA NAPADOW RABUNKOWYCH W OKO-

LICY NEW YORKU _-

Bandyci rabuja $2,000 przeznacwnychina wypłatę - Ucie-

kają z łupem w obecności setek świadków rabunku

 

trudu, by się spieszyć z uniesie-
niem łupu z powodu ogólnego
osłupienia zrabowanych, którzy
nawet gdy bandyci znaleźli się
już na zewnątrz nie dali znać
policji o dokonanym rabunku.
Bandyci uszli z łupem najspo-
kojniej w obecności świadków.

Klęska wojsk dyktatora
Mandźurji
 

TRENTSIN, 18 października.-
Wojska \ gen. Chang Tsao-Lina
zostały z "powrotem wyparte na
pohwt 6d wielkiego muru chtń-

skiego przez wojska rządu pekiń-
skiego pod wodzą gen. Wu Pei

Fu. Około miasta . Shanhackwan "

toczysię jeszcze nierozstrzygnię-

ta bitwa, Jest to jedyny punkt,

jaki wojską mandżurskie zatrzy-

mały na: południe od wielkiego

muru chińskiego. I

Planowana fest powietrzna -linja
komunikacyjos _* pomiędzy * stalicami
sześciu -republik: poludnlowo.amery-

kańskich, a.. stolicą Stanów : Zjedno-

gronych „Washipgtonemu.

#
; =
uION

Ile kosztowało Kolumba

odkrycie Ameryki?

PARYŻ, 18 października, -
Francuski „mól" książkowy,

który spędza większość czasu

w narodowej bibljotece, ogła-

sza, iż znalazł dokumenty,

stwierdzające, ile kosztowało

Kolumba odkrycie Ameryki.

Uczony francuski znalazł za

bpiski, stwierdzające, ze. Ko-
lumb. zapłacił 17,000 franków

za wyekwipowanie swych 3ch

okrętów, 2,000 franków otrzy-

mali -oficerowie,
załogą okrętów, 6,000 franths

otrzymała załoga okrętowa, 15

MORNING WORLD "

ROK XXXIIDAILY ANDSLVDAY NOWY ŚWIAT, PONIEDZIAŁEK, 20 PAŻDZIERNIKA (MONDAY, OCTOBER 20,) 1924.

Amerykanie organizują kom-

panjęEglugi nadpowietrznej
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CENA 3 CENTY

 

DLA KOMUNIKACJI PO- *
WIETRZNEJ Z EUROPA

Regularny ruch balonów pomiędzy Stanami
Zjednoczonemi i Europą

BOSTON, 19 października. - Wybitni obywatele amerykań-scy w Bostonie zachęceni pomyślnym lotem ZR-3 z Europy dd
Stanów zj ych zorg panję żeglugi napo-
wietrznej ji b jędzy Stanami Zj
mi i Europą. Do udxlalu w kompanh żeglugi powletrme] zostaną

 

 tysięcy :franków
armaty, proch i rusznicy dla
załogi - razem na walutę a-
merykańską - 2,115 dol.

  

DZIEWCZYNA ZE .

SKŁADEM RUPIE-

CI W ZOŁĄDKU

SAGINOW, 18 października, -
Dziewczynka 15 letnia, której le-
karze przed miesiącem usunęli z
zołądka gały skład rupieci, zło-
żony z 1900 różnych mniejszych
przedmiotów, jak, centy, nikłe,
dajmy, szpiłki, pierścionki, małe
krzyżyki, gwoździe, muterki, śrób
ki - po czterech tygodniach le-
żenia w szpitalu przyszła do zdro
wia i w tym tygodniu opuściła
szpital. Badanie inteligencji, któ-
remu dziewczyna została podda-
na, wykazało, jak stwierdzają le-

P turze,iżumysł dziewczyny, wy-
wrocony z równowagi, skutkiem
wielkiej obecności obcychciał w
żołądku, powrócił do dawnego
normalnego stanu. .

 

 

UMIERA Z POPARZENIA
 

PATERSON, N. J., 18
nika. - Pani Józefa Me Neil z
West Paterson, N. J., została po-
parzona smiertelnie, gdy usiłując
wzniecić ogień w piecu, nalała do
pieca nafty, której wybuch po-
~arzyt panią Neil na całym cie-
Je. Pani Neil umarła w kilka go-
dzin po wypadku.  

zaproszone najp firmy jące się wyrab ba-
Ionów i uoreplanćw, a. pomiędzymnemx wielka fabryka balonów

ppelina w Friedrichsh h. Pierwszym
nowozorganllownnel kompahp będzle uprowadzona regularnej

raz w Stanaml Zjedno-
czonemi i Anglię, a pżzmo] Franc]; 1 innemi państwaml położo-
nemi nad Atlantykiem.

Organnzatorzy kompnnp zeglugi nndpowwtrzne] wierzą w po-
swego pr utrzy«cie, pr

mania takiej komumkncp po przelocie balonu Zeppellnx ZR-3
z Niemiec do Ameryki.

NAPAD NA POCIĄG W PŁÓWŚKÓ

 

 

Strzały do pociągu - Pościg - Kradzież 3,500 dolarów

ELONSK 5-go października.
(Począt.) - Dnia 5-g0 paździer-
nika ostrzelany został jadący
poem; osobowy między stacja-
mi Michalinkami a Płońskiem
na nowej linji. kolejowej Sierp:
ce. Nieujęci sprawcy dali sze-
reg strzałów do wagonów 080-
bowych, Kilka szyb zostało wy-
bitych. Na szczęście nikt z po-
dróżnych nie odniósł rany. Po-
ciąg został zatrzymany, poczem
urządzono obławę, jednak na ra-
zie bez rezultatu. /Posterunek
policji w Płońsku podjął natych-
miast kroki pościgowe.
W związku z tą sprawą donie-

siono równocześnie policji, na
podstawie wieści od służby kole-
jowej, że jadący tym pociągiem,
"mieznany. z nazwiska ksiądz, któ-
 

 

KANDYDAT ROBOTNICZY 9
OBRZUCONY KAMIENIAMI

Zgromadzenie przedwybor-
cze rozbite >
 

BELFAST (Irlandja),18 paé
dziernika, - Harry Midgley, od-
bywający szereg wieców pod go-
tem niebem, został zaatakowany
ubiegłej nocy przez swych prze-
ciwników politycznych. Podczas
ogólnego zaburzenia,

-

skutkiem
którego zgromadzenie zostało roz
bite, kandydat Midgley zostat ra-
niony ciężko kamieniem.

SZMINKI POWODEM NIE-
STRAWNOSC! U PANIEN

LIPSK, 18 października, - Wśród
wszystkich panien w mieście leku
ojuwila się ostra
Uwije 3 je skutkiem uz)

 

Antypolska agitacja

. na Gornym Śląsku 
KATOWICE 2 października
Pocztą.) - Dnia. 5-go paździer!

skonfiskował numer bytomskiej
„Ostdeutsche Morgenpost" roz-
powszechnianej także na pol-
skim Górnym Sląsku, za poda-
nie mowy dr. Gesslera, naczel-
nego burmistrza miasta Gliwic,
na uroczystości objęcia przez
niego urzędowania. W mowie tej
Gr. Gessler, jako najważniejszy
cel swej działalności określił
przeprowadzśnie zjednoczenia
Górnego Śląska, a następnie za-
jął się szczegółowo omówie-
niem położenia Niemców gór-
nośląskich ~na oderwanych od
Rzeszy obszarach i wspomniał
o słowach MacDonalda, wyrze-
czonych w Genewie, w sprawie
„Diędu" popełnionego przez L.
gę Narodów w odniesieniu: do
Górnego Śląska".

i  

aire NOAA-

ry powracał z Ameryki, został w
pociągu, na który dokonano ta-
jemniczego napadu, okradziony. /
Zabranomu rzekomo $8,500 i
czeki na kilkadziesiąt dolarów.
Policja w Sierpcu zarządziła na-
tychmiast energiczne dochodze»
nia w tej sprawie,

Przypuszczalnie napad był tyl-
ko rainscenizowany dla ułatwie-
nia dokonania kradzieży oprysz-
kom wewnątrz wagonu, którzy
widocznie byli" poi
wiezionych |przez amerykań-
sklego księdza dolarach,

Udusił żonę a.sam usiłował

popełnić samobójstwo

LEBANÓN, PA., 18 października.:
- Sąsiedzi Michaela Yellina, forma:
na w miejscowej fabryce koszul po-
czuwszy silny odór gazu. świetlnego,
wydobywającego się z mieszkania Yel:
lina wyłamali drzwi i znaleźli panią
Yellin martwą a obok na podłod
Yellina i jego trzyletniego syafe
nieprzytomnych z powodu zaczadze-
nia.  Przywróony do przytomności
Yellin nie umiał wytłumaczyć powo«
du śmierci żony, która nosi wszelkie
oznaki zaduszenia,

 

 

Albania dostała 5 miljonów

lolarów pożyczki

TIRANA (Albania) 18 paździero
nika. < Premjer Albanii, biskup na=
rodowego kościoła albańskiego Fam
S. Noli, powrócił dzisiaj z Rzymu,
gdzie podpisał umowę na. 25,000,000
złotych lir pożyczki dla Albanji, ue
dzielonej przez syndykał banków trio
skic

6,000 xormkowpomału
do pracy

SCRANTON, PA., 18 października.
- Sześć tysięcy górników w kopal:
ni Glen Alden postanowiło powrócić
do pracy, po 4 tygodniach bezczyn.
mości. Urzędnicy kompanji zgodził
się na wszystkie żądania górników,
tojąg się utracić wielkie zamówienia
na dostawy węgla, ›

 
wania lichego gatunku szminek, słu-
żących do malowania ust, a zawiera-
jących trujące substancje.

Shadel oskarża swą kochankę

MIDLEBURG, Pa., 18 paździer-
mika, - Rudolf Shadel, uznany
winnym morderstwa w drugim
lopmu za zamordowanie Har-

vey'a C, Willowa 1 skazany na

10 do 20 Tat więzienia; w czasie

przesłuchbw podczas rozprawy
Sądowej przeciw Annie Willow,
żonie zamordowanego -Willowa,
zeżbał, iż oskarżona wielokrotnie
znaglała go do zabicia męża.
Rozprawa sądowa przeciw pa-

ni Willow została ukończona w
sobotę, Wymk mum:wydmy

 

 ,i w poniedziałek, *  

 

. JUTRO!

- w SRODĘI

 

KORESPONDENCJE WŁASNE Z POLSKI
JUTRO!

„Poseł Taraszkiewicz o stosunkach
polsko-białoruskich" 'f?

pisze TADEUSZ WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKIpodając ciekawy wywiad z liderem białorusińów o sytuacjina
; kresach

WŚRODĘ!

inansowego «bula Gunther"ego"
Knruponqua z Karwiny na Śląsku Cvuxyńnklm

P. SYASZCZAK

~ JUTRO! #

WŚRODĘ!,
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6 Wieczór artystyczny
 

Dowiadujemy się z- wlarygod-
nych źródeł, iz z okazji przyjaz
du'do Ameryki słynnej polskiej
artystki dramatycznej Pani Wan.
dy. Siemaszkowej, odbędzie się
wieczór artystyczny pod protek-
toratem i przy osobistym popar=
ciu Konsula Generalnego Dra Ste-
fana Grotowskiego. Czynny u-
dział w wieczorze przyrzekli naj-
więksi artyści polscy, między in-
"yin mistrz tonów -- Pan Ko-
chóński.
Wieczór ten, projektowany w

dniu Tym listopada, będzie praw-
dziwą sjestą duchową, jakiej Po-
lonja dotychczas nie miała, po-
raz pierwszy bowiem pozna ta-
lent największej po Modrzejew›
me artystki scenicznej polskiej,

maszkowej, usłyszy Pana
kochankugo, Pana Stojowskie»
go'i innych, Poziom przeto arty
styczny tego wieczoru będzie na
najwyższym szczeblu kultury i
ducha polskiego

  

Zawiadomienie

' Zawiadamiam sz. akcjonarju-
szy Pol, DOMU NARODOWEGO,
jak również sympatykówi wszy
stkich co czują polskość w so-
bie, żeby łaskawi byli przybyć na
WIEC, jaki Dyrektorjat urządza
we czwartek 30go października,
br, o godz. $ej wieczór na sali
Domu Narodowego, 19-23St.
Marks Pl. (ma ulica.)
Na porządku dziennym będzie

przedłożenie kontraktu kupna
bocznego domu, również agitacja
za zebraniem odpowiedniego ka-
pitału na zapłacenie tejże realno-
ści
Każdy akcjonarjusz powinien

itować swoich znajomych, że
mi WIEC i wysłucha-

Ji interesujących przemówień.
Jan Skowronek, sekr.

af

 

  

   
Wuapmm na wię-
zdeńio ża rabunek 100,00 dola-
$3?“»qrigzienig w Atlanta

Szkoła Rysunków
Technicznych

V, znany
szerszej..polonji z swoich odczy
tów z dziedziny techniki donosi,
żę, pbeenie udziela nauki czyta-
nia Blue Print jakoteż rysowa-
maplanó? sąmodzmlnego obli-
czania i kalkulowania w swej
szkole, którą prowadzi pod nu-
merem 243 East 60th Street.
Nie tylko dla robotników pra-
gnących powiększyć swe docho-
dy i dla tych, którzy mają za-
miar samodzielnie interes pro-
wadzić kurs ten jest potrzeb»
ny, skorzystać również mogą z
tego panny, które mają zamiar
szukać zajęcia w biurach archi-
tektów, inżynierów przedsię-
biorstw realnościowych i t. d.

Kandydatura sędziego

% Hartmana

Setki mężczyzn i kobiet dobro-
wolnie zgłosiło się z pomocą w
celu przeprowadzenia kandydatu.
ry śędziego Gustawa Hartmana
na członka Supreme Court. Głów
na kwatera tej kampani mieści
się w gmachu Putnam przy 43¢)
ulicy i B'way.

Dodatkowe główne kwatery
otwarto: w Bronx pn. 1002% E.
163cia ul. i na rogu I0tej ulicy
i Żej Ave, na Manhattan.
W żeszłym roku przy wyborach

sędzia Hartman zwyciężył więk-
szością 68,000 głosów.

 
LISTY

Panie!

Czytałem w gazecie o tym cho-
rym Michale W. z Wileńskiej zie»
mi. Chciałem wiedzieć jego naz-
wisko i na jaką chorobę i w ja»
kim szpitalu choruje, gdyż prage
nę biednego rodaka odwiedzić.

Z szacwakiem
R, z Srooklyna.

(Podajcie swój dokładny adres,
a Hartmann Wam.)

Bezpłatne lechangielskiego
dla kobiet

Obywatelki! Nieraz pragniecie
rozmówić się po angielsku z nau
czycielumi, doktorami, lub pielę-
gniarkami. Z łatwością możecie
nauczyć się po angielsku w szko-
le publicznej pn. 130 W. 102 ulicy
we wtorki i środyod 3.15 do
popołudniu.

Zarząd Szkoły.

  

Bezpłatne lekcje.
angielskiego
 

Liga obywateli cudzoziemskie-
go pochodzenia otwiera kursy an
gielskiego i obywatelstwa wswo-
im oddziale na dole miasta, pn.
123 Second Ave., w poniedziałek
dnia 20go października, o godzi-
nie Bej wieczorem.

Lekcje będą udzielane w po-
niedziałki, wtorki i środy od g.
Bej do 10ej wieczór. Zapisywać
się można codziennie od 1lej ra-
no do 10ej wieczór. Kursy są bez-
płatne i wszyscy są mile widzia»
ni.

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Konsulat Generalny uprasza o-
soby niżej wyszczególnione, lub
osoby mogące udzielić o nich in-
formacji, o łaskawe zgłoszenie się
do Konsulatu Generalnego Rze-
czypospolitej Polskiej, 953 Third
Ave, New York, celem otrzyma
nia wiadomości rodzinnych lub
majątkowych.
Hysko Antoni, ostatnio zam. w

Brooklynie.
Tereskiewiez Michał, pochodzi

z Dąbrówki Szczepanowskiej. O-
statnio zam. w Chester, Pa.
Jędryk Franciszek, pochodzi z

Poręby Spytkowskiej, pow.
sko.
Singer Karol przybył z Wied-

nia wroku 1922.
Siemiankiw leodor urodzony

w Bereunianach, pow. Zaleszczy=

ki. Od 1923 r. w New Yorku.
Jakubowski Ignacy, urodzony

we wsi Wardeczyn, gm. Dgbro-

szyn, pow. Konin, woj. Łódzkie.

Poszukiwany przez żonę Józefę

urodz. Kujawską, zamieszkałą we

Francji.

Nagrodzki Stanisław, krawiec,
pochodzi z Puchaczowa, woj. Lu.

belskie. Ostatnio zam, w Luzer-

n.e Pa.

Lichtenstein Albert, od 1919 r.

w New Yorku.

 

 

 

 

LONGACRE THEATRE

46th St., W. of Broadway
nawienls pipotudnione we kro:
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POR, wroń, (RODA
CHAS. RAY

„Dynamite Smith"
ciwanter, mater
sopota, NiepzietA

Marlon Davies
w .,YOLANDA®

PON, wron, «no0A
. CHAG, RAY
„Dynamite Smith"

Darek
sosorA,

Davies
k- „w „YOLANDA"   

 

 

   

Rycina przedstawie most nad
Hudsonem w Bair Mountains,
 

Pożar łodzi Salicyinei
 

Budegerzy mogą się eleszyć!
Łódź policyjna No: $ty tna East
River używana do ścigania prze-
mytników›olkoholu: zapaliła się
z niewiadomych puwodów Na po
kładzie: znajdowali sierżant
Neil Gibbons i policjanci John

 

Me Glyn i William Rector.Z gios|.
czątku próbowali zagasić: gień,
kiedy jednąk ubranie zapaliło mp

  

  

 

  

   

  

 

 

KONCERTY I BALE

  

Kontest

Marcus Loew, właściciel naj-
większych teatrów w New Yorku
z wielką sympatją odnosi się do
obcokrajowców. Wszak sam był
imigrantem, Począwszy od 13g0
października rozpoczyna wyświe
tlnć największy film pt. AMERL
CA w swoim teatrze przy Broad-
way i 45 ulicy. Później obraz ten
wyświetlany będzie we wszyst.
kich 35 teatrach Loewa w New
Yorku. Równocześnie w każdym
N
we formie najlepszych biletów za
listowną odpowiedź na pytanie:
„Co Ameryka zrobiła dla mnie?"
W ten sposób Czytelnicy będą
w stanie wyrazić swoją opinję.
Zobaczysz Ameryke bezpłatnie.
Napisz list z odpowiedzią na

pytanie: „Co dla mnie zrobiła A-
meryka?" Tym, którzy najlepsze
odpowiedzi nadeślą, poślemy bez
płatnie najlepsze biletv do jedne-
go z teatrów Loewa. Listy adre-
sować do KRONIKARZA, c-o No-
wy Świat, 24 Union Square.

Kontest kończy się 20 paździer-
nika.
Spiesz się!

Przedstawienie i bal
 

Tow. Młod. Pol. Św. Alojzego
Gonzagi, grupa 1030 Zw. Narod.
Pol. przy kościele św. Stanisła-
wa B. i M, w New Yorku, urzą-
dza wsobotę, 22go listopada, br.,
o godzinie Bej wieczorem B6-cio
letnie jubileuszowe przedstawie-
nie i bal, w Domu Narodowym,
19-23 St. Marks PL, E. 8-ma ulica,
New York.
Kasa otwarta od godz. 7:30 w.
Połowa dochodu przeznaczona

na Szkołę Polską!
Do licznego współudziału za-

prasza

Anna Pawłowa
W Manhattan Opera House

obecnie występuje Anna Pawło-
wa, która stoi na czele baletu
cieszącego się światową sławą.
Anna Pawłowa zasłużyła się

szczególnie tem, że spopulary-
zowala taniec klasyczny.  Zro-
zumiała dobrze, że taniec szcze
gólnie balet mimiczny i symfo-
niczny, nkompanjnment działa-

ją bezpośrednio na umysłi wy-

obraźnię publiczności wobec cze-

go objeżdżała świat z swoją tru

pą doskonale wyćwiczoną i wy-

stępowała przed miljonami lu-

dzi różnej narodowości, różnych

pojęć i zasad. Atoli wszędzie

rozumiano ją, gdyż jej sztuka

tańczenia jest międzynarodową

i wystawia uczucia estetyczne,

które sobie każdy po swojemu

tłumaczy. Tym razem program

jej wzbogacony jest o nową

kompozycję 'baletową Don Ki-

szot.
 

Baczność Polonia w Woonso-

cket, R. L' i Okolicy!

Polska Robotnicza'Kasa-Cho-

rych, Oddział 186, w Woonsoc-

ket, R. I. urządza Polski Famili}

ny bal połączony z przedstawie-

niem dnia 10 listopada 1924 r.

na Sali Związkowej przy ulicy

High.

Przygrywać będzie pierwszo-

rzędna polska orkiestra, ode-

grana komedja będzie w dwuch

aktach pod tytułem „Kominiarz

Jeżeli po ciężkiej całotygodnio

wej pracy pragniecie rozrywki i

serdecznej zabawy, jeżeli chce-

cie się ubawić i przypomnieć s0-

bie chatki i te przepiękne łany

rodzinnych stron 1 zobaczyć jak

ciężko Kominiarz 1 Młynarz p

cują I co zato otrzymują, to przy

bądźcie wszyscy na czystopol-

ską familjną zabawę. Mile str-

decznie będą widziani wszyscy

bez względu na zapatrywanie re

ligijne i polityczne.

Polska Robotnicza Kasa Cho

rych jest Towarzystwem bezpar

tyjnem tylko stol na Wychodf-

twie jako rzeeznik ochrony kul

tury polskiej, dla tego też zapra

szamy na tę zabawę wsystkich

handlowców, przemysłowców 1

robotników, młodzież 1 star.

szych.

Jesteśmy pewni, 1ż Polonja się

stawi, za co zgóry składamy

dzięki.

PamukagadanieJ-ej wle-
czorem ;

Biletwnępu 36 centów. +

 

Aktor John Barrymore, oskarto-
ny został przes autorky dramaty-
czną, która mu zarzucs, iż
ludził od niej dramat, z którego

skorzystała jego żona

Rodeo

W. Madison Square Garden od-
będą się w dniach między 18-ym
października a I-ym listopada
zawody kowbojów o pierwszą
nagrodę i szampionat.
Popisy odbywać się będą w

ujeidzantu i siodłaniu dzikich
koni, dojenia dzikich krów, ło-
wieniu na lasso i t. d.

Najlepsi jeźdzcy obojga plci
między innymi zwycięzcy w za-
wodach w Wembley (w An-
glji wystąpią w Rodeo.

Tex Austin, który zarządza
tem, wyznaczył nagrody warto-
ści $25.000 co spotęguje atmo-
sferę rywalizacji, Zaintereso-
wanie jest większe niż kiedykol-
wiek przedtem, Zamówienia
nadeszły od najwybitniejszych
osobistości kraju.

 

Capitol
 

Na ekranie: THE NAVIGATOR,
Bohemia, Children of Other
Lands, Przegląd Tygodniowy.

Orkiestra Uwertura z Orfeusz
pod: Ziemią.
Na scenie; Balet z

Gambarelli na czele.
Występ wszystkich wybitnych

artystów i artystek Capitolu w
zgrabnej kombinacji "W War-
sztacie Spiewu." ,

panną

  

 
ADAM KURYŁŁO I DR. TA-

DEUSZ RACZYNSKI

Prof. Adam Kurylło, artysta
były dyrektor pań-

stwowego Konserwatorjum mu-
zycznego w Torumu, otwiera
z dniem 8 b. m. studjo skrzypeo-
we w Metropolitan Opera House
(IV floor room 30). Prof. Ku-
rylło, który przed rokiem przy-
był do Ameryki, wykazał już po-
ważne rezultaty swej pracy pe-
dagogicznej urządzając w czerw
cu b. r. popis uczniów w Stein-
way Hall. Obecnie pomimo roz-
szerzenia zakresu działania roz-
poczętej pracy wśród Polonii nie
zaniedbuje, ale kontynuuje ją
zatrzymując dła wygody ucz-
niów-Polaków studja przy 127
E. Y 8t.
W bieżącym sezonie odbędzie

się w Acolian Hall recital skrzyp
cowy prof. Kurylly.

Studio muzyczne
(Klasa wiolonczeli i ensemblu)

Wkrótce zaczną się lekcje w
Szkole Muzycznej, prowadzonej
przez prof. A. Schmidta, który
udzielać -będzie -nauki -gry
na wiolonczeli w szkole pn.
127 East 7 ul. Zapisy przyjmo-
wane są obecnie, Blizsrych infor-
macji udzieli prof. Schmidt N-
słownie. Listy adresować: A.
Schmidt, 477 Central Park West,
N. Y "

 

Hudaonem w Bear Moyitain

 

 

 

na nich, rzueili się do, wody i KOMITET.
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Wielki Koncert i Bal Echa
 

Towarzystwo Śpiewu „Echo"
pragnie przekonać całą Polonię
w New Yorku i okolicy, że tego-
roczny Wielki Koncert Jesienny
tegoż Towarzystwa, będzie najle-
pszym dowodem, jak bardzo za:
leży Komitetowi Towarzystwa
Spiewu „Echo" na zadowoleniu
wszystkich sympatyków i całej
Polonii, a temsamem pragnie po-
dziękować za tak gorące popar-
cie Towarzystwa,
Spodziewamy się, że i tym rae

zem sale Polskiego Domu Naro-

dowego, będą, jak zwykle, po brze

gi wypełnione naszą zacną Po-
lonją.

Towarzystwo Spiewu „Echo",

którego zadaniem jest wzmacnia»

nie ducha polskości na ziemi a-

merykańskiej, i któremu na ser-
cu leży pielęgnowanie Pieśni Pol.

skiej - zaprosiło do wzięcia u-
działu w Wielkim Koncercie zna.

komite Polskie siły artystyczne,

to też program będzie bogato wy-
posażony współudziałem gwiazdy

sopranowej, panny M. Turows-

kiej, znanej i lubianej artystki

polskiej.

Pan Leon Cortilli, tenor ope-

rowy, ulubieniec Polonji nowo-

jorskiej, przyrzekł swój udział w
koncercie.

Gość przybyły z Polski, muzyk
w<rtuoz p. A. Schmidt przyrzekł

gościnny występ i będzie grał na

klasycznym instrumencie włolon-

czeli i wiele innych atrakcji, nie

mówiąc już o chórze Echa, któ-

rv pracuje wytrwale pod batutą

prof. Łosińskiego, ażeby wystą-

pić przed naszą zacną publiczno-

ścią z nowymi utworami polskiej

pieśni,

Prof. Zimnbch i jego orkiestra

przyrzekli grać nadobnym dan-

serkom wytrwale aż do rana, a

więc dla wszystkich zapewniliś-

my niebywałą zabawę w salach

Domu Narodowego, wieczorem 25

października, br.

UWAGA. Zapewniamy, że kon-

cert rozpocznie się punktualnie

i absolutnie o 8:30 wiecz., a nie
później.

 

Górą Pieśń!

KOMITET.

Zabawa w Bronx

Złgczone Grupy Związku Naro-

dowego Polskiego w New Yorku:

Tow. B. „Polonia" gr. 30; Tow.

„3-ci Maj", gr. 4; Tow. „Jenera-

ła Czachowskiego", gr. 234; Tow.
,Św. Klemensa", gr. 835 - urzą-

dzają WIELKI BAL dnia 25-g0

października, w Domu Narodo-
wym, 705 Courtlandt Ave. Komi-

tet balowy krzgta sig już od kil-
<u tygodni, to też wtajemnicze-

ni zapewniają, że będzie wspania-

ły bufet z polską kiełbasą i wy-

śmienitą kapustą. Będzie miała

czem młodzież krzepić się po tań-
cach przy dźwiękach doskonalej

i dziarskiej muzyki. polskiej.

Wszyscy›Polacy w Bronx obiecu.

ją sobie zabawić się z całego ser-

ca tego wieczoru.
Początek o godzinie 7:30 wiecz.
O łaskawe przybycie uprzejmie

  

Chór dzieci w Bronx

Towarzystwo Spiewu „Chopin"

w Bronx postanowiło zrzeszyć

dzieci polskie i zorganizować
. chór dziatwy przy Chopinie. Przy

jęte będą dzieci w wieku między

10 a 14 rokiem, Zwracamy uwa-

gę rodzicom polskim i prosimy,

aby posłali swoje dzieci do nas,
gdyż nie tak dzieci nie wychowa

w polskim duchu, jak Pieśń Pol.

ska.

'Kxnkowukl, sekr.

Chorzy na

R E U M A T Y Z M

' cieszcie się!

Tak jak KATROLEK uzdrowił ty.
siące ludzi z chorób żołądka,
tak samo mój drugi wynalazek

W ALTERYNA

usdrawia codziennie ludzi, których
REUMATYZM pozbawił władzy rąk
lub nóg, ludzi, którzy daremnie pró-
bowall przez wiele lat wszelkich zna.
nych lekarstw 1 środków. Listy
dziękczynne napływające codziennie
od osób, którzy ozdrowiel po użyciu
lekarstwa WALTERYNA są żywym
dowodem _doniosłości -wynalasku,
WALTERYNA jest owocem długolet.
nich bédan I doéwladcre® nad t4 do-
legliwą chorobę riwang °REUMATYZ-
MEM, działa ona szybko 1 lęczy tek
zastarzały, chroniczny jak 1 ostry
lub stawowy REUMATYZM, Słowa
jaką zyskał na całym świecie mój
wynalazek KATRO-LEK na choroby
fołądka, powinna być rękojmię, że
1 mój nowy wynalazek WALTERYNA
na reumatyzm fest również dobrym
1 skutecznym, „żądajcie w aptekach
1 u agentów/ a jeżeli nie możecie do-
siać płszcje do wynalazcy, Cona
komplem 63.50; z: przesyłką poczto-

00,
WJĘVOJTASNSKI DRUG Co.

 w Brighton St, Boston, Mass.

i

Skarży poli

 

Smutna
DETROIT,MICH.

 
antów o pięć

tysięcy dolarów od-
szkodowania

 

Emilja Olszewska, znana na
wschodniej stronie miasta oby-
watelka polska wniosła do sądu
okręgowego skargę przeciw
dwom policjantom ze stacji Me-
Clellan i zażądała od nich od-
szkodowania w sumie $6,000.

Policjanci ci, którymi byli
Norman i John James'owie, w
dniu 19 kwietnia b. r., mieli bez
prawnie i bez jakiejkolwiek ra-
cji aresztować panią Olszewską
i trzymać ją w areszcie przez 3
godziny,

Następnie pani Olszewska za-
rzuciła policjantom, że ci obcho
dzili się z nią nadzwyczaj bru-
fainie, że wykręcili jej rękę, o-
raz, że bili ja pięściami.

Sędzia Keidan zarekomendo-
wał gubernatorowi Groesbecko-
wi wypuszczenie na parol z wię-
zienia w Jackson Stefana Ro-
manowskiego, lat 21, który miał
z trzema towarzyszami napaść
na jednego przechodnia i pod
grożbą rewolwerów zabrać mu
pudełko papierosów. Sędzia Kei-
dan skazał za to Romanowskie-
go na 2 i pół do 5 lat więzienia
stanowego. Obecnie zaś stara się
o jego uwolnienie, albowiem
fłoda Romanowska ma wkrót-
ce powić dziecię i potrzebuje ko
niecznie jakiejś stałej opieki i
utrzymania, gdyż sama w tych
warunkach nie może  zarobke-
wać. Otrzymuje ona 3 dolary
tygodniowo z miejskiego depar.
tamentu opieki społecznej.
Wanda Romanowska, siostra

Stefana, zam, z rodzicami p. nr.
4030 Junction Ave., gdzie też
i Rozalja przebywa obecnie, nie
mając innego pomieszczenia,
złożyła na ręce Jana A. Koko-
wicza z departamentu opieki
społecznej kwotę 125 dolarów,
ażeby tenże wystarał się o no-
wą rozprawę dla Stefana. Koko-
wicz jednak niż nie zrob 1 sę-

 

  

dzia Keidan kazał mu zwrócić |
te pieniądze i ostro go za ich
nieprawne przyjęcie skrytyko»
wał.

PUBLICZNE SAMOBÓJSTWO ,

W mieście Bucaramanga w
rzeczypospolitej Kolumbji, in-
djanin Richach za zamordowa-
nie kolonisty hiszpana został
skazany na śmierć przez powie-
szenie. Jedyny kat urzędowy za
mieszkały w Bogota, nie mógł
przyjechać z powodu ciężkiej
choroby, skazańcowi przeto wy
padało czekać. Po trzech ty
dniach bezużytecznych wycz
wań, zbrodniarz wystąpił z pm-
Śbą o rozstrzelanie, odpowie»
dziano jednak, że ten rodzaj
śmierci nie odpowiada prawu
dla zbrodniarzy do niego podo-
bnych oraz, że sąd niema prawa
do wymiaru kary powoływać
żołnierzy. Wówczas indjanin o-
świadczył gotowość powieszenia
się własnoręcznie, a' jeżeli mu
odmówią, zamorzy się głodem.
Po otrzymaniu zezwolenia, Rio»
hach pod strażą dozorców wię-
ziennych wybrał miejsce na po-
dwórzu, wbił w ścianę hak, u-
plótł powróz z lyka palmowego
i oznajmił, że teraz świadkowie
mogą przyjść. Wobec sędziów i
zebranej służby Wlęmennej, wy

powiedział słowa pożegnania 1

najspokojniej, po odczytaniu

mu wyroku, włożył głowę w pę-

tle, odtrącił stołek i zawisł w

powietrzu. ,

 

Jim Martin ask-runy jest o more
derstwo i narazie znajduje się
w więzieniu pomimo, iż jego są-
siedzi chcieli go przemocą uwol-

nić w Michigan Baz, Cal.

 

Brooklyn1

BAL SOKOLICGN14
Williamsburgh

W sobotę, dnia 2ógo paździer-
nika, b. r. odbędzie się zabawa
połączona rz rozmaitemi niespo-
dziankami, w sali Sokoła, 190
Grand St., Brooklyn.

Sokolice, które poraz pierwszy
urządzają swój wieczorek, zapow
niają, iż zabawa będzie niebywa-
łą w Brooklynie, Rozdawane bę-
dą premje dla pań i panów. Ko-
mitet postarał się o różne gry za-
bawowe, aby ubawić jak najle-
piej swoich sympatyków. Muzy-
ka doborowa polska, początek 6.
godzinie 7:30 wieczorem,

Czołem!
Sokolice Gn. 14.

Koncert Lutni

%

Trzydziesty szósty roczny kon-
cert towarzystwa śpiewaczego
„Lutnia" oddany będzie w niedzie
Ję dnia 9go listopada, w sali Do-
mu Robotniczego (Labor Lyce-
um) u zbiegu ulic Myrtle i Wil-
loughby. W koncercie biorą u
dział pierwszorzędne siły, pro-
gram też będzie bardzo urozmai-
cony, po wypełnieniu zaś tegoż,
nastąpi bal do rana. Koncerty za
służonej Lutm cachum sig tem,

i okolica

Kgrzystajcne ze sposobności ! '
pamiętajcie, azeby żadnego lub
żadnej z was nie zabrakło na za
bawie,
Myśmy się bawili i weseliil

przez prawie 3 lata z Niemcami
i Bolszewikami tylko w inny *
sposób i przez to dopomogliśmy
do wywalczenia _niepodległości
dla Ojczyzny naszej.
Za to żądamy od Was rodacy

poparcia, które nam się
nie należy, ponieważ cały do-
chód z nbuwy przeznaczony na
wsparcie członków Klubu w ra-
zie choroby lub niezdolności do
pracy. To, też do miłego zoba»
czenia wszystkich na zabawie '
Weteranów. "

Czesław Moraczewski,
prezes Klubu,
 -_

Polska Aulumohllowl Korpor
w South sputum-Pp wi

pod nazwąTivi-ive Automa." Shops, Ina,mio w aghrenty
utnmabunwaj maul-(Min w -
stemow

'

waska-robta
K

Thav WIL—|lW

zr PLP a Wp

197 Ninth Street
rawskian w. wares Zarządów

137 - oth
Telefon, Baugy”!

x—

POLSCY LEKARZE

---
 żo są jak oddane,

pod bacznem okiem dyrygent:
pana J. Mrozu :

GLEN COVEI OKOLICA!
RKlub Weteranów wojny świa-

towej urządza drugi i ostatni
bal w tym roku; dnia 26 paź-
dziernika w sali Domu Narodo-
wego 10 Henrick Ave., Glen
Cove, Początek o godzinie 5 po
południu. Na balu przygrywać
będzie do tańca najlepsza orkie
stra polska w Long Island,pana
Piaśnikowskiego z Hempstead,
L I f
Dla tego też Klub Weteranów

zaprasza wszystkich rodaków i
rodaczki z-Glen Cove i okolicy,
ażeby raczyli przybyć jak naj-
liczniej na zabawę.

Bufet będie zaopatrzony w 16
źne napoje i zakąski zimne i cie
ple. Weterani obsłużą prędko"
grzecznie. Zobaczycie dumną
ność i porządekwe wszystkiem;
a piękna i. przestronna saja Do-
mu Narodowego pomieści wszy.

stkich przybyłych gości, -  
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°F. BERNARTOWICZ:

 

CÓRKA:

(Ciąg dalszy). Mniemał on, że Sklergiełło, je-
Sli mu się tylko uda poukromié Andrzeja, nie za-
niedba skruszyć jego więzów, i bądź orężem,
bądź zatrzymaniem w piewoli syna zwycięzcy,
łatwo wymoże na ojcu oswobodzenie jego, a mo-
że i powrót mu Wilna ułatwi. Ale te słodkie ma-
rzenia niszczyło przykre wspomnienie krzyżaków,
którzy jako lud płochy i szczęśliwej zawsze słu-
żący stronie, prędko wyrzekiszy się przymierza,
nie zdali się mu obiecywać dalszego Sklergielły
wspierania, Tak rozmyślając nad swym stanem,
z niecierpliwością wyglądał chwili, w której miał
ujrzeć stryja, zwycięzcę swego. Przytomność
cierpiącej z nim matki, która wzgardziwszy laską
Kiejstuta, los syna w jednem więzieniu dzielić
wolała, nad wszelką zmlmę'fortuny bardziej go

dręczyła. Wiedział dobrze że ona w po-

deszłym swym wieku nie łatwo to nieszczęście

przeżyje, i smutne czyniąc uwagi nad przestro-

gami, które od niej odbierał, i zaciętością, z jaką

je odrzucał, głośno utyskiwał na upór i zaślopie-

nie swoje.

- Gdybym był lepiej słuchał twej rady, ko-

chana matko - mówił chodząc po izbie, której

drzwi zewnątrz pilnowała straż zbrojna, - nie

byłbym państwa ustracił, a tybyś na starość nie

znala tychwięzów! -- Gdybym był przynajmniej

nie dozwolił Dowojnie wlec się za tą Laszką na

Polskę, możeby jego dzielność lepiej bramy bro-

mita.- Czemut na tych godach przeklętych nie

miano więcej starania o dworzaninie Kiejstuta?

- Czemu nie przyszło nikomu do głowy, że ci

kupcy 1 rzemieślnicy są zdrajcami? Czyż ich licz-

ba tak mnoga nie powinna była o podstępie 0-

strzedz? Samych tylko zdrajców mlałem kolo

siebie: wszyscy szukal! mej zguby, wszyscy mnie

zdradzili, wszystkich każę pościnać. - CóŁ mó-

wię? - Gdzie jestem! 0! daruj mi matko, daruj

mój nierozum nieszczęsny: sam siebie zdradzie

lem! Tyś ml dobrze radziła, lecz jam ciebieżnie

słuchał, - Ale czemuż tu jesteś? to nie dla cie-

bie miejsce. Kiejstut nic'nle ma rzeciwko to-

ble: Kiejstut chce, żebyś mieszkała na zamku,

jak gdybym ja jeszcze na nim panował.

- Ja cl nie złorzeczę synu, nie wymawiam

twych błędów - mówiła spokojnie księżna - zo-

staw mi więc wolność mieszkania, gdzie ml się

podoba. Ty nieszczęśliwy jesteś, i może dłużej

nim będziesz, niż twoja stara matka. Jam cię

nosiła w moich wnętrznościach, a ty chcesz, że-

bym szła od ciebie na zamek, który ci wydarł

twój stryj okrutny! Ale córka moja! moja dro-

ga Aksena! nikże mnie nie uwiadomi co się z

nig stato?

- Aksena miała czas ujścia, i pewnie gdzie

w bezpiecznem miejscu ukrywa się; cóż się jej

złego stać mogło? Ale ja czemużem, kiedy ml

ta szalona myśl przyszła, sam nie poszedł pod

Połock, lub czemu dostateczniejszej siły nie za-

trzymałem w domu? Złe duchy odebrały ml ro-

zum, złe duchy wróciły zdrowie starcowi. Któż

się mógł tego spodziewać! - Patrzcle! - jak

mu się tam wszyscy kłaniają. O zdrajcy! kazał.

bym po was przepędzić me stada, żeby ich kopy-

ta z piaskiem was rozbiły. - Ale - któż to był

ten pierwszy, co mu wyjawił moje zamiary? Ach!

gdybym go dostał!

- Już wszyscy wrócili, każdy odzyskał, co

stracił, moja się tylko Aksena nie fawi! - mó-

wiła smutno księżna do siebie. - Gdyby los jej

nie był od naszego gorszy, onaby z nam! tu by-

łą, nio jesiże wnuczką Gedymina? córką brata

beau”? Może śmierć dla niej przeznaczył!

© godzino! w której błogosławiłam

jej zamężciu! ;

- Dajcie pokój matko tym jękom -~ rzekł

przykro Jagiello, - rozpacz najgorsza w nie-

szczęściu! Czyż do licha nie wiecie, jak ją stryj

kochał? Gdyby była pojmaną, przecieżby ją do

was zawiedli, Czemużby ją Kiejstut miał karać?

- Ona synowi jego wojny nie wydała, nie się-

gata po Połock, ani się z chytrymi krzyżakami

łączyła. A jeśli jest żoną Wojdyły, jam ją wydał

" za niego, ja najwinniejszy, i fa cały gniew znlosę

Kiejstuta. Ale znam Aksenę, 1 ledwie nie przy-

siągłbym że obróciła pod Potock.

- Była jeszcze zemną, nim znak upadku

- naszego zagrzmiał na basztach! Jej słowa osta-

tnie zapewniały mnie o jej szczęściu droglem.

Jakże ta chwila była obłudną! Dźwięk trąb na-

gle ją wyźwał'z rąk moich, 1 jut jej odtąd nie uj-

rzałem więcej. Pewnie na górnym zamku obok

męża walczyła, 1 jeśli uszła śmierci, niechybnie

w jednem z nim zamknięta więzieniu!

", - Gdzieby się tam zmieściła - odezwał się

żołnierz straż trzymający - nie tak wygodnie

w ciasnej turmie Wojdyle, żeby tam jeszcze kogo

przyjmował. Wam tu dobrze w tej izbie, jesteś-

cle doble, jak gdybyście jeszcze na stolicy byli;

ale ten biedak, ho, próżnego orzecha nie d/nlbym
za jego głowę. - Cztery sążnie w ziemi, to znak
niedobry. -- Szkoda go, dobrze zamku bronił,

' - A o-mojej córce, żonie Wojdyły, czy nie
nie wiecie?

- Skądże do szatana mógłbym się dowle-
dzieć?-- z gniewem odpowiedział żołnierz, -
Z waszej to łaski nie dostał ml się rabunek. Od
zachodu słońca stoję tu jak przykuty, i kto wie
jeszcze, jak długo trzeba was będzie pilnować.

Nie moglibyście alę to lepiej szanować,:kledy.
brze wam było? \ he

© W innym czasie śmiałość, daleko mniejszą
Sawłoczną śmiercią ukaraiby Jagiello; w poło

u 6 o
    n

 

POJATA=-

 

LEZDEJKI

 

żołnierza, | pierwszy raz w życiuuczuł potrzebę

powścięgnienia gniewu. Księżna Olgierdowa nie

odbierając wiadomościo córce, coraz się większej

poddawała żałości. Jagiello radził żeby korzy-

stając ze względów zwycięzcy, wróciła do swego

mieszkania przekładał, że tam nietylko dowie się

o losie Akseny, lecz patrząc z bliska na obrót

rzeczy, będzie mu mogła dostarczyć ważnych

spostrzeżeń a nadewszystko poweźmie  wiado-

mość o powodzeniu Sklerglelly, 'Możeby niesz

częśliwa matka, starając się dopomódz synowi,

poszła za jego radą; ale wyczerpane jej sliy nie

dozwoliły prawie ruszyć się z miejsca. Żal jej

1 utyski w miarę osłabienia zmniejszać się za-

częły, a sen wkrótce zawarł znużone powieki;

złożył ją Jagiełło na łóżku, a widząc wzmagają-

cą się słabość, czuwał nad nią noc całą.

Tymczasem Kiejstut zamując się czynnie u-

rządzeniem Litwy, nie zapomniał o losie jej daw-

nego dziedzica. Sercetego pana umiało wchodzić

w smutne jego położenie i z przybytków kslą-

żęcych przenosiło go w ciasne mieszkanie, w któ-

rem jęczał miły mu niegdyś synowie. Jak tyl-

ko go upokorzył, choć jeszcze nie wiedział o lo-

sie Połocka, zaraz dawnych związków odzywając

się czucie, wszystkie jego myśli wiodły do połą-

danego z nim pojednania,

Ale przewrotny Jurga znał słabość pana:

wiedział on dobrze, że ta zgoda z Jagiełą

wpływ niepomyślny mieć może na los jego wła-

sny; wszystkich więc używał sposobów, żeby u-

mysł Kiejstuta utrzymać w nieprzyjaznej dla nie-

go chęci. Już kilka razy nadmienił książę, 1ż ży-

czy więźnia odwiedzić, chocłaż mu wielu radziło,

żeby go raczej kazał stawić przed sobą: lecz gdy

nazajutrz po opanowaniu Wilna nieodzownie do

niego wybierał się, Jurga mu okazał znalezioną, ›

w składzie pism Jagiełły całą korespondencję

krzyżacką, na mocy której nieszczęśliwy ten

książę przedsięwziął wyprawę połocką, 1 wylicza

niem wln jego rozjętrzył na nowo serce zwycięz-

cy. Były tam listy własnoręczne mistrza, odpo-

wladające na żądanie Jagielły zawarcia tajnego

związku przeciw księciu źmudzkiemu i tej Jig!

warunki: w nich się znajdywały dowody, że Tro-

ki, Grodno, Wielona 1 inne posiadłości synów

Kiejstuta przeznaczone były na wyzucie z pa-

nów dziedzicznych, że Połock miał się dostać

Skiergielle, a Nowogrodek Wojdyle. Krzyżacy

także mieli wbie'znręczone korzyści: słowem, ca-

ła Zmudź przeznaczona była na podział wszyst-

kich zaś tych układów Wojdyło był najczynniej-

szą sprężyną. Słuchał starzec z przykrością tych

szczegółów i wzląwszy w rękę papiery, kazał się

do Jagiełły prowadzić. _Ruszyła naprzód straż

poboczna księcia, żeby w tem miejscu była w

gotowości na jego fozkazy. - Od niej się dowle-

dział Jagiello, że wkrótce maujrzeć pana I zwy-
cięzcę swego. Zmieszał się cokolwiek na to wla-
domość, lecz starając się pokryć swój nierząd
przed czelcielam! nowej fortuny, umiał pozo-
stać w zwyczajnej postawie. Niebawem otwie-
rające się drzwiz trzaskiem dały mu poznać zbli-
żającego się stryja, który otoczony tłumem wyż-
szego stopnia urzędników, kazał wszystkim po-
zostać przed drzwiami ! sam tylko wszedł do
izby. Jagielo wcześnie takie sobie obrał stano-
wisko, żeby zostawiwszy wyższe miejsce stryjo-
wi, sam się niżej znajdował, i właśnie w tej chwili
siedział koło drzwi na ławce, Jak tylko wszedł
Kiejstut, wstał z miejsca 1 pomału się skłonił; a-
toll ten pokłon, chociaż dosyć był nizki, nie oka-
zywał tego przeniknienta żalem i pokorą, jakie w
jego stanie niewoli powinny się były w całej wy-
dawać postaci, owszem zdał się być raczej przy-
muszonym holdem, jak dowodem żalu 1 unito-
ności,

-- Jak się masz, synowcze! - rzekt do nie-
go starzeć ukazując mu skład papierów. - 0d-
bierzże te nieszczęsne pisma, którę sl nie po-
winny były nigdy w ręku naszym znajdować;
odbierz je I spal zaraz, Bodaj tak przepadły wszyst
kle nasze niezgody!

Był to moment, w którym, gdyby Jagetło
okazał jakiekolwiek wzruszenie if]: idyfiod-
bierając dowód swego podstępu, ucałował tę rę-
kę, która mu go tak wspaniale wracała, byłby
niechybnie od razu naprawił swą sprawę, bo ser-
ce Kiejstuta gotowe było wszystko przebaczyć,
Ale krnąbrny więzień, z zimną obojętnością ode-
brawszy pisma, stał przed zwycięzcą nieporu-
szony 1 tego tylko zdał sip falowad, że niedość
był w podejściu swojem ostrożnym. Czekał sta-
rzec z niecierpliwością na słowo, Boxy Jego sau-kały wzroku owca, lecz gdy ten zacigte do-
chowywat mildrenie:
- Teraz ci muszę wszystko -

rzekt do niego głosem 130mm —chm ŻmudźDosieść, synów moich, którzy ek nic nie [i'l—nili, chciałeś chlebą pozbawić, żebyś ich dobremzbogacił zniewieściałego brata | chytrego po-chlebog. O Jagietto! czyż mogłem się tw nie-wdzięczności po toble spodziewać? Godziłoż siętak postępować ze stryjem? ,
- Jeśli wam się godziło przemieniać żoł-

niersa w kupce 1 rzemieślniki, liby mię państwa
pozbawić, mnie się daleko słuszniej godzio po-
słać zbrojną siłę pod Potock, dla przypomnienia
amm ”Monika-n, co panu swojemir

 

Wczoraj powrócił do Warsza-
wy z podróży po stolicach Eu-
ropy poseł Mieczysław Niedział<
kowski, \
- W jakich krajach bawił p.

poseł? zapytał go nasz
współpracownik.
- Byłem w Pradze, Genewie,

Paryżu i Londynie.

- Zacznijmy więc od Pragi.
- W Pradze - objaśniał po-

seł P. P. S. -- ustaliliśmy czas
1 porządek socjalistycznej kon-
ferencji polsko - czeskiej /w
sprawie mniejszości narodowej
w Polsce i Czechosłowacji, Kon-
ferencja odbędzie się 11 i 12-g0
października» To wszystko,
Przechodzimy do następnego

etapu podróży p. Niedziałkow
sklego.
- W Genewie obserwowałem

przebieg prac Ligi Narodów.-
Muszę stwierdził, że zasadniczo
linja p. Skrzyńskiego wydaje
mi się słuszną; polega ona na
chęci uczynienia z Polski czyn-
nika zainteresowanego nietylko
w swoich, bezpośrednio  włas-
nych -sprewach, ale w niemniej»
szej mierze, niż inne państwa,
także w wielkich zagadnieniach
ogólno - europejskich.

- Jak przyjęła to Liga?
- Ta intencja p. Skrzyńskie-

go została zrozumiana należycie
przez kierujące koła Ligi, o
czem miałem możność przeko-
nać się z welokrotnych rozmów
z różnemi osobistościami dyplo-
matyeznemi. Ten stan rzeczy
wpływa bezwątpienia na niepo-
wodzenie akcji litewskiej.
- A incydent górnośląski?
- Nie mam żadnej wątpliwo-

ści, że p. Skrzyński wybrał za-
sadniczą dobrą drogę przy zała-
twianiu incydentu śląskiego Mac
Donalda. Ostra odpowiedź unie-
możliwiłaby wycofanie odnośne
go ustępu przez delegację an-
gielską, a w konsekwencji kam
panja na rzecz rewizji granicy
polsko - niemieckiej stałaby się
o wiele silniejstą,
- Jakie wrażenie wywołały

w Genewie ustawy językowe?
- Ustawy językowe dla

mniejszości zrobiły bardzo do-

 

W początkach wynalezienia
fonografu używano rekordów w

formie walców. Te początkowe

gramofony zwano też fonogra

fami, gdyż zapisywały niejako

głoś na swych walcach, poczem
go oddawały przy założeniu do
walca igły. Obecnie zaniecha-
no płyt walcowych, bo zajmują
wiele miejsca, a używa się prze
ważnie krążków. Mało tego: w
najnowszych czasach zaczęto
wyrabiać rekordy gramofonowe
na nitkach. Będzie to stanow-
czo najwygodniejszy rodzaj re-
kordów, o ile ich używanie bę-
dzie na tyle udoskonalonem, że

praktycznem, Jest sto
sunkowo mało ludzi, którzy ro-
zumią dobrze zasady urządze-
nia gramofonu. Nawet ludzie
Inteligentni nie zdają sobie zu
pełnie sprawy z urządzenia te-
go apałatu. Gdy mowa o gra-
mofonie, mają natychmiast na
myśli maszynę do dyktowania,
która wprawiana fest w ruch
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Wrażenia polityczne posła socjalistycznego - Wywiad u p.

Niedziałkowskiego :

 

bre wrażenie, tak samo oświad-
czeńie p. SKrzyńskiego w spra-
wie uniwersytetu ukralńskiego.
Ale trzeba podkreślić z całym
naciskiem, są one ujmowane po
wszechnie, jako pierwszy krok
do unormowania u nas stosun-
ków.
- Co pan poseł sądzi o gene-

wskim protokule arbitrażowym?
- Co się tyczy protokułu -

jest to dopiero pierwszy krok
Faktyczna gra dopiero się roz-
pocznie i rozstrzygnięcia zapa-
dać będą w ciągu najbliższych
miesięcy, aż do przełomowej być
może konferencji rozbrojenio-
wej. Polska ma przed sobą do-
syć jeszcze czasu dla zaważenia
na szali.
*- A jaki był cel podróży p.
posła do Paryża?
- W Paryżu uzgodniliśmy -

mówi p. Niedziałkowski - z
kierownikami francuskiej par-
tji socjalistycznej sposoby bliż-
szego niż dotąd współdziałania
w polityce zagranicznej. Z roz-
mów z różnymi przedstawiciela
"mi radykalnb - mieszczańskich
żywiołów przekonałem się,
Jest to sprawa, w której najwię
cej jeszcze zrobf€ trzeba, aby
usunąć niezliczone jeszcze nie-
porozumienia,
- Panie pośle: Londyn?
- W Londynie brałem udział

w " posiedzeniach -egzekutywy
międzynarodówki socjalistycz-
nej. Mogę stwierdzić z całą sta-
nowczością, że przesunięcie opi-
nji robotniczej Zachodu w kie-
runku zdania sobie sprawy z
przepaści, jaka dzieli jali

że:

   

Elektryczna:i Przemysłowa

Wystawa

Grand Central Palace

od środy, 15-go października do soboty, 25-go

* października

Otwarta od 11 rano do 11 w nocy

W skład wystawy wchodzą niezliczone przy.
rządy, dające elektryczną obsługę w domu, w fa-
bryce, w biurze, w szpitalu, w transportacji, i w
służbie rządowej, które można oglądać podczas
siedemnastej rocznej Elektrycznej i Przemygło-
wej wystawy, która zajmie trzy piętra,

W sekcji przemysłowej, pewne wystawy po-
kazują aktualną produkcję fabryczną; przyrządy
domowe są pokazywane w użytku w nowolyt-
nym apartamencie; rządowa część wystawy po-
kazuje przyrządy używane w Marynarce i Kor-
pusie Sygnałowem Wojska, i zastosowanie w la-
tarniach morskich i w Departamencie Biura Li-
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tografowania i drukowania,

The New York Edison Company

Do Waszych Ustug

  od komunizniu jest już faktem
dokonanym. Pozornie odmiente
stanowisko niektórych odłamów
Labour Party wynika z lekcewa
żenia demoralizującego wpływu
agitacji komunistycznej na ma-
sy robotnicze, gdyż wpływ ten
w Anglji, jak dotąd, istotnie ma
ło się zaznacza.
- Jaki jest stosunek Labour

Party do Sowietów?
- Cała delegacja angielska

głosowała za bardzo ostrą rezo-
lucją w sprawie Gruzji - z na-
ciskiem kończył nasz rózmów-
ca.

REKORD GRAMOFONOWY NA NITCE

przy pomocy elektryczności, Po

ciska się bowiem guzik, ażeby

mechanizm zaczął 186, jak po-

ciska się guzik dla zaświecenia

lampy elektrycznej. Jeżeli mó-
wi się do takiej maszyny, na o-
bracającym się walcu notują się
słowa. Tysiące osób używa ta-
kiego aparatu, zwanego również
dyktafonem. Używającym dy-
ktafonu zdaje się, żo każdy wie
o ich mechanizmie, Są to zwy-
kde fonografy, których mecha-
nizm poruszany jest elektryczno
ścią. A przecie jest wiele ludzi,
którzy sądzą, że dyktafon jest
maszyną, w której elektrycz
ność odgrywa najgłówniejszą ro
Ję, jak w telefonach, Nie pom-
ni są tego, że do poruszania me-
Chanizmu może być użyta jaka-
kolwiek Inna siła, a nie tylko at
Ia elektryczności; może to być
również dobrze nakręcone spre-
żyna, jak u zwykłego gramofo-
nu. Ludziom się zdaje, że ele-
ktryczność ma coś wspólnego z

P
 

 
 

samą maszyną l że od niej za-
leży oddawanie głosu w dykta-
fonie. Sądzą oni również, że
dyktafon jest elektryczną maszy
ną, tylko dlatego, że pędzony
jest elektrycznością, Jest on
jednak tylko zwykłą |maszyną
mechaniczną. Jak wiadomo dzia
łanie gramofonu polega na me-
chanicznem zapisaniu drgania
powietrza, Fale głosowe w po-
wietrzu uderzają o k, któ-
ry wskutek tego zaczfna rów-
nież drgać i powoduje ruch Igły.
Igła ta zapisuje na walcu fale
głosowe w postaci długej
dy o różnem zagłębieniu. Inny
bębenek z 15122 może potem ggo-
sy te odtworzyć, gdy sztyfcik,
zwany zwykleigłą gramofono-
wą, porusza się po płycie. Li-
dzie nie mogą jednak zrozumieć,
że w tem jest tylko coś tak pro-
stego; zdaje się im, że jest to
jakiś tajemniczy głos, nie mają-
cy nie wspólnego z drganiem
powietrza. Jeżeli tak tajemniczo
zapatrują się ludzie na zwykły
gramofon, cóż dopiero z gramo-
fonem, który posiada nieco bar-
dziej skomplikowane 1 niezwy-
kle urządzenie? -Niemogą się
nadziwić, usłyszawszy w ostat-
nich czasach o gramofonie, któ
ry zamiast dawnego walca, albo
współczesnego nam Rrążka --
rekordu, używa rekordu naclę-
tego na nitce. Tyle wiadomo o
tym rekordzie na nitce, że nac!-
na się go na powierzchni sa po-
mocą minjaturowej brzytewki,
przymocowanej do bębenka, do

którego zwyczajnie przy xrąże
"kach lub waleśch przymocowu«

je się Igłę. Brzytewka ta naci

na nie nitcebrógdy, a nłtkn ta

 

   

  

  

  

   

  

  

  
  

 

  

     

  

  
      
   

  

   
   
  

 

    

   
  

4 dymu jest

 

włożona ‘potem do gramofonu

oddaje głos podobnie jak odda»

je go rekord krążkowy, .Tak w

ogólnych zarysach przedstawia

się rekord na nitce. Uczyni on

gramofon jeszcze bardziej taje-

mniczym Instrumentem -

cze trudniej będzie potem lu«

dziom uwierzyć, że aparat ten

nie ma nic wspólnego z elektry:

cznością,

RÓŻNE

GABINET SZWEDZKI

PODAJE SIĘ DO DYMISH

Branting otrzymał: polecenie

zorganizowania nowego

gabinetu

SZTOKHOLM, 18 października. -
Gabinet promfers: Trygara zresygno. /
wal w z powodu odmowy partjt
socjalistycznej _udzielenia _dalszego
poparcia rządowi, -" *
Król Gustaw polecił przywódcy so,

cfalistów szwedzkich Tjalmarowi
Brantingowi wielokrotnemu promie.
row! szwedzkiemu zorganisować now
wy gabinet,

 

Francja dostaje pożyczkę od

Urugwaju -

PARYŻ, 18 października, - Rząd
niewietkiej Republiki Urugusyu sgo-
dził się udeielić Francji $65,000,000
pożyczki na sakupno mięsa i sboła w
Urugusyu.
Rayd promjera Herrlota dla Rotote» >

nia kresu szelojącej we Francji dro-"
źnie -artykułów -

zdecydował się złameń drośysnę pray
pomocy zakupna «większej Hote! ate
pasów żywnościowych I w tym celu
zwrócił się z prośbę do Republiki
Urugunyw, która się praychylia do
prośby rządu promjera Herriota,

32,000 stóp największa głę

bokość oceanu

WASHINGTON, 18 październi

D

ka. - Najgłębszy punkt na oeea- -

nie Spokojnym 82,000 stóp, poło»

żony jest w odległości 130 mił na
południowy wschód od .stolicy

Japonji, Tokio. W okolicy te

znajduje się sławna przepa

morska, stanowiąca zapadlinę l-

du złębszą, aniżeli największe

szczyty górskie na kul ziemskiej.
 

Zapisał cały majątek swemu

mordercy --

BUADAPESZT, 18 października.

-- Zamordowany bogaty przemy-
słowiec: węgierski ,. zapię

sał cały swój majątek w sumie

6,000,000 dol, swemu zięciowi Dr. ,

Frohreich, który się przyznał do > ź

zamordowania swego teścia, po- .

dając za powód brutalne obcho-

dzenie sig z siostrami jego żony, -

a córkami zwarjowanego ' bogam '

cra, R ¢ -

Na 500 kandydstów z Partfi'Pracy 3
ublesających się o wybór do pazia»
magm 39 są kobiety,

oatataichW :
kandydatek kobiet na posłów.było-34.

Wiek obecnych mieszkańców 'Los. >
dłuższy o 30 lat, anttelt

przednich pokoleń . Lotdyzczykków
dzięki sanitarnym ulepszeniom sapro.

dzo ostatnio w Landy



 

- prezydentowi w Białym Domu delegacja,

_przeprowadzeniu nowego prawa imigracyj
' nego nie odgrywają roli powody rasowe,

 
  
 

'sowych ze Starego do Nowego Świata, Za-
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Przed kilku dniami,

 

złożyła wizytę

złożona z trzydziestu czterech obywateli,

repre7entująmch dwanaście narodowości.
ście, republikańska. -
Litwini, Węgrzy, Czesi,

Żydzi, Grecx /\\('d71 Norwegowie, Wło-
si, 'Syryjczycy i Rosjanie wybrali się do
NVashmgiouu, ażeby złożyć prusdcniom
życzenia i zapewnić go, że reprezentowane
przez nich grupy, oddadzą 4 listopada swo-
je głosy za partją republikańską.

Pielgrzymka sama przezsię, nie przed
slams nie nowego i osobliwego. Co czle-
ryTéfd przed Wyborami, kandydacitej lub
tamtej partji przyjmują delegacje obywa:.
teli cudzoziemskiego pochodzenia z mniej-
szą lub większą okazałością, zależnie od
okoliczności. #

Tegoroczna pielgrzymka do prezyden-
ta Coolidge'a wypadła bardzo skromnie.
Sympalje obywateli obcego pochodzenia
do partji republikańskiej, które przed czte-
rema laty były znaczne, obecnie znacznie

 

     

  

zmaj
wibgaqa ktorą przyjmował Harding

w Marion, Ohio, reprezentowała 36 naro-

 

dowosci. Była naprawdę imponująca,
zynajmniej zewnętrznie. '

Jakie przyczyny wpłynęły na zmale-

 

nie. wpływów republikańskich wśród ży-
wiotu natumhzowanego. to osobna kwe-
stja, której nie będziemy omawiać w ni-
niejszym artykule.

Wtej chwili interesuje nas przemó-
wienie prezydenta Coolidge'a, wygłoszo-
ne na powitanie delegacji, ważniejsze, niż
przemówienia innych kandydatów, chociaż
by dlatego, że doixka kwestji imigracyj-
nej, obchodzącej bezpośrednio wszystkie
narodowości.

ll,:lsadmaląc ograniczenie imigracji,
prezydent oświadczył, że było ono konie-

czne ze względń na ochronę pracy w Sta-

nach Zjednoczonych. Dalej dodał, że na-
pływ przybyszów z Europy zaszkodziłby

najbardziej im samym, wanieważ nie mo-
gliby znaleźć zajęcia wobec zmienionych

warunków gospodarczych kraju.
Prezydent zastrzegł z emfaza,‘ że w

   

lub religijne. Ot, poprostu obawa, że Sta-
ny Zjednoczone nie mogłyby utrzymać
nadmiernej liczby imigrantów.

Imigranci ci, nie przyzwyczajeni do
życia ameqkańskicgo byliby narażeni na
mer-pienia. czego nie chciała dopuścić par-
tja republikańska, znana ze swoich altrui-
›wmuauc, jakie żywi do cudzoziem-
cow..

Wkońcu prezydent, chwaląc obywa-
teli naturalizowanych za ich lojalność do
Stanów 7jednbczonyći, wypowiedział się
przeciw przenoszeniu walk i uprzedzeń ra-

znaczając to jednak, oświadczył, że każda
narodowość powinna zachować odrębne
swoje i charakterystyczne cechy, nawet
„czyniąc-Siebie rzeczywistymi uałkomiy-
mi amerykaninami." -Z tych cech charak-
terystycznych prezydent wymienił jedynie
religję, która, według jego zdania, powin-
na być zachowana przez natumhmwamfh
obywaleli i przekazana młodemu, pokole-
niu, dającemu do bezwyznaniowości.
xm me Tętzie kumam-ywa?- praw*
    

   

  

     

 regulowania  

imigracji, Nikt w rzeczywistości nie,pro-
testował przeciw ograniczeniu przybyszów
z Europyi tłumaczenie na ten temi jest
zbyteczne.

Ale, chociaż prezydent powiedział, że
inicjatorzy nowego prawa imigracyjnego
tie kierowali się uprzedzeniami rasowemi

J i religijnemi, pozostaje fakt, że prawo to
dzieli imigrantów na dwie klasy, jedną u-
przywilejowaną, drugą upośledzoną.
< "Ten: drobny napozór szczegół posiada
doniosłe znaczenie. Poza komplimentami
wygłaszanymi w okresie wyborczym, gdy
chodzi o głosy zarówno „nordyków", jak

  

„i ohyuaiall dlugie] klasy, widnieje poraz-i
i pier
*. ułasuwgm duchem Nowego Świata.

y WVI'IHHQ COS co Jesi sprzeczne

 

I może głównie dlatego pielgrzymka

tegoroczna naturalizowanych -republika-

nówdo kandydata tej partji iwpadła bar-
dziej niż skromnie, wistocie nazwaćją na-
leży m. wb.

  

 

AGITACJA MONARCHISTÓW W POLSCE

W Warszawie wychodzi, o czem już pla-
Nśmy, klerykalno-monarchistyczne pisemko „Pro
Patria", które głuży do propagowania najbar-
dziej ciemnych ideałów polskiej reakcji.

Na co ta szmatka monarchistów polskich
sobie pozwala, mpżna zrozumieć z napaści tegoż
na Ligę Narodów i na republikanizm.

W artykule p. t.:
z dnia 7 września, czytamy:

„Ponieważ dalszy ciąg działań masoń-
skich „Liga Narodów" wymaga jaknajpeł-
niejszego oświetlenia tej potwornej Instytu-
cji, przygotowującej nową rzeź (!!) w Eu-
ropie, dodajemy (1)

Stanęli tam popisowi mówcy przed ga-
lerjg, kaznodzieje i apostołowie cywilni mi-
łości chrześcijańskiej i pokoju powszech-
nego, w rzeczywistości poplecznicy Żydów i
międzynarodówki finansowej, bolszewicy
moralni, obchodzący się tak z prawdą, jak
ich bracia przyrodni, bolszewicy Rosji. Agen-
cje telegraficzne (kosztem budżetów rzeczo-
nych narodów, składających się na utrzy-
manie tych „ewangielicznych" oszustów)
roznoszą urbi et orbi usyplającą propagan-
dg. Taki Herriot francuski rozprawa o
„chleble powszednim dla ludzkości", a jedno-
cześnie wypędza zakonników i zakonnice z
Francji, jak np. z miast Alencon 1 Evan.
Taki MacDonald mówi, jak stary purytanin
ze Starym Testamentem w ręku i z mieczem
Gedeona, ale już logiczniej, niż mason fran-
cuski, bo omija „miłość ale
w Imię sprawiedliwości chce być angielskim
sędzią trybunału z nierozbrofoną flotą an-
gielską nad czele. Niechaj się rozbroją na-
rody, a ty, Brytanjo, rządź!"
Naturalnie, że reakcyjny i monarchistyczny

smstek nie może znosić Ligi Narodów. Nie zno-
szą tej Instytucji, jak wielokrotnie podkreśliś-
my w „Nowym Świecie", wszystkie odmiany kle-
rykalno-nacjonalistyczno-monarchistyczno-reak-
cyjne na całym świecie. Ale „Pro Patria" wyra-
źnie powiada dla czego nienawidzi Ligi Narodów.
Nienawidzi, bo:

„Największa 1 dziś jedynie najwyższa
siła moralna, Rzymska Stolica Apostolska,
któraby miała najwięcej (!) do powledze-
nia w dziele miłości (!) chrześciiańskiei 1
pokoju powszechnego jestnieobecna.

Wszystko to w bardzo krótkim czasie
runie. Bismarck w swoim (czasie poszedł
do Kanossy"; mial on w ręku siłę potęż-
niejszą, niż obecny zespół wzajem oszuku-
jących się augurów, jednakże zrozumiał, że
jest słabszy i cofnął sig".

Dość Juno 1 wyraźnie. Bez papieża nie wolno

ludom dążyć do pokoju. Tymbardziej, gdy zbie-

rają się osoby nie koronowane, nie pomazane, a

jakieś zwyczajne MacDonaldy i Herrioty...

Przed paru byly wieści, że Wa-

tykan stara się mieć swego delegata w Lidze.

Ale, że statut Ligi nie przewidział dopuszczenia

do członkostwa „królestwa niebieskiego", więc

papież nic nie wskórał, To spowodowało wyda-

nie cichego rozkazu do wszystkich agend ka-

tolickich na świecie, żeby zwalczali Ligę Naro-
dów.

„Pro Patria" w Warszawie jest zdania, że
szczęście ludzkości leży w papiźmie. A szczęście
Polskiw... monarchiźmie.

I oto w innym artykule czytamy:

„Chcąc więc, by Państwo polskie stało
się silnem 1 mfało silnych przyjaciół, nale-
ży umożliwić prowadzente mądrej polityki.
To zaś, jak się przekonaliśmy, przy ustroju
republikańskim zrobić się nie da. Konieczno-
ścią jest więc zmiana ustroju na monarchi-
styczny. Historja poucza nas bowiem, że w
monarchjach wybitni mtnistrowie pozostają
na stanowisku przez długie lata, prowadząc
„swą ojczyznę do rozkwitu 1 potęgi".

Te „Judzi czyta monarchisthnę szmatkę, te-

go nie wiem) Ale za nią stoją niewątpliwie po-
tężne grupy kleru i zamachowców w rodzaju
P. P. P., które w najciemniejszych masach wy-
woluly zamęti do rzędu republikańskiego nie-
mawikó:=-- z

Nie można tej agitacji gadzinowej lekcewa
żyć, tdk jak nie lekceważy się robaczka, który
dziurawi moralnie zdrowe drzewo, aż to zgnije
1 obali się.

Z niezńadżącógo Wiele na pozór pisemka,
"przy spokobiości urośnie nowy zamach, który
dziniej w podziemiach się kt   

„Faryzeusze w Genewie"
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Warszawski „Robotnik! pi-
sze: .

„Olbrzymią sensację w Wie-
dniu wywołało bankructwo
Banku depozytowego; zach-
wianie się potężnego przy-
wódcy jednej z międzynaro-
dowych szajek bankowych,
Camillo Castiglioni - i śledz,
two sądowe przeciwko Casti-
glioni'emu i dyrektorowi Ban-
ku.

Castiglioni, Włoch z Trje-
stu, zrobił majątek podczas
wojny; sprzedając rządowi
austrjackiemu samoloty, A
po wojnie majątek jego rósł
w nieskończoność dzięki spe-
kulacjom walutowym. Pioru-
nujący spadek korony wzbo-
gacał go w piorwmujący spo-
sób, Castiglioni wyrósł na naj
większą potęgę finansową w
Austrji. Był panem i władcą
Banku depozytowego, który
rozwinął się niesłychanie. Ca
stiglioni w samej Austrji
„kontrolował" kilkadziesiąt
przedsiębiorstw. Był w ścis-
lym związku ze Stinesem w
Niemczech, z Banca Commer
ciale we Włoszech. Otaczał
go swoją możną opidką Rząd
włoski.
Ale w ostatnich czasach Ca-

stiglioni poniósł ogromne stra
ty. Spekulował na spadek
franka - i sparzył się przy»
tem boleśnie, gdy Francja po-
prawiła kurs swojej waluty.
Stracił wielkie sumy na ak.
cjach, Teraz przyszedł upa-
dek Banku depozytowego -
i wychodzą na jaw „wielkie
nadużycia, Prezydent Banku
Goldstein i dyrektor Neuman
uciekli. Jeden z dyrektorów,
Pick, powiesił się. W pałacu
Castiglioni'ego, nieobecnego
w Wiedniu, zrobiono rewizję.
Rząd nie decyduje się aresz-
tować Castiglioni'ego, obawia
jąc się zbyt wielkiego skanda-
lu, no i samego Castiglioni'e-
go oraz jego możnych prote-
ktorów.
Sprawa Castiglioni'ego jest

dla nas tem bardziej intere-
sująca, że Castiglioni „praco-
wał" również na Górnym Ślą-
sku -
clu p. Korfantego. Bylo to
za rządu „narodowego" Chje-
no - Piasta. Stinnes nabyte
przez siebie akcje przedsię-
biorstw górnośląskich „odstą
pił" Castiglioni'emu,
jąc, że w jego ręku, jako pu-
pila rządu włoskiego, są bez-
pieczniejsze. Wówczas, to
rząd p. Witosa wystąpił z ta-
jemnem oświadczeniem, że
Castiglioni nie wspólnego nie
ma ze Stinnesem!... Kłamst-
wo to było potrzebne › na to,
aby p. Korfanty mógł lepiej |
bronić interesów Castiglio-
ni'ego, będącego tylko para-
wanem dla Stinnesa, Kiedyż
nareszcie zacznie się urzędo-
we wyjaśnianie tych ciem
nych i brudnych spraw gór-
nośląskich, w których zawsze
jako pośrednik i jednocześnie
jako przedstawiciel rządu pol
skiego występuje - p. Woj.
ciech Korfanty?!
Bankructwo Castiglioni'ego, |

który dorobił się nieprawdopo-
dobnie olbrzymiej fortuny na
paskarstwie powojennem, jest
zapowiedzią bankructw wielu
innych spekulantów w Europie.
Ustabilizowanie finansowe i go
spodarcze, które posuwa się na-
przód, jest istnym gazem trują-
cym dla paskarzy.

Pismo żargonowe w Polsce
„Owent Kurjer", opisuje cieka-
we walki religijne ortodoksów
żydowskich z postępowcami w
Rawie. Ruskiej, we Wschodniej
Małopolsce,
Czytamy:

„Część bóżnic wygląda jak
po pogromię, a walczono ka-
mieniami, zgniłemi jajami i...
ekskrementam! z: ustępów".

Rozpoczęło się to od wyda-
nia odezwy przeciw żydów-
kom, które 'nie noszą peruki
obowiązującej mężatki żydów

Wynikient. tego było, że ży-
dzi łapali żydówki, które nie
noszą peruki, poobcinali im
włosy. Włosy zaniesiono.: do
bóżnicy, gdzie je palono na

wstósie „z wielką paradą". Po
tej operacji w bóżnicy, opra-
weypili wódkę także w, bóżni-

" cy, tańczyli i bawili się do
późnej nocy.

Przeciw :" opornym" ~ylóm
stosowano takiesposoby: Po-

. nieważ" w |bóżnicy © odbywa
sxe handel miejscami, gdzie
który żyd ma stać podczas

UV,

   
   

  
  

pomocy i popar-'

 niema wielkiej ochoty do pr
i o

kiego opornego żyda zasma-
rowano farbą, obito gwoździa
mi i kolczastem drutem.
Na jednem miejscu takie.

go opornego w bóżnicy oder-
wano podłogę, wykopano dół
i napelniono, gp katem, wydo-
bytym z pobliskiego ustepu w
„znacznej obfitości,

„Smród rozlegałsię po ca-

lej bétnicy, Musiano sprowa

dzić robotników do czyszcze-

nia, oblać karbolem i w ta-

kiem powietrzu zakafonem i

smrodliwem odprawiono mo-
diy".

Potem odbyla sie w bétni-
cy „dzika bitwa generalna".
Wytłuczono szyby. Rozlegały
się rozpaczliwe głosy poranio
nych. „Wyglądało jak pod-
czas pogromu".'
Do tego charakterystycznego

opisu, dodaje uwagi „Kurjer
Polski" w Milwaukee tej treści:

„Sądz'iliśmy dotychczas, że
* tylko w chrześcijańskich koś-
ciołach czasem dochodzi do
małych awantur, ale okazuje
się, że spustoszenie w koście-
le jest doprawdy
ne".

Przypominają się dlatego
mimowoli słowa biblji, „gdy
zobaczycie spustoszenie w ko
ściele, wiedzcie, że bliski jest
koniec". Koniec czego? Czego
innego, jeśli nie świata koś-
cielnego, jeśli nie tego świa-
ta, w którym rządzili tylko

" kapłani, a lud nie mial prawa
głosu?

Spusztoszenie w kościelę na
stąpiło dziś nietylko materjal
nie, ale i duchowo. Coraz wię
cej kościołów świeci pustka-
mi. WStanach Zjednoczonych
tylko jeden na czterech nale-
ży, do jakiegoś kościoła, za
tych jedynych z pośród czte-
rech, ilu do kościoła idzie z
miłości do Boga, a nie ze
względów na ludzi?..."

Przed paru tygodniami, na
zjeździe „Wyzwolenia" i „Jed-
ności Ludowej" w Krakowie,
rzucony został projekt konsoli.
dacji całej lewicy w Polsce. Na
ten temat jedno z pism pisze:

„Poseł Waleron, _prezes
Wyzwolenia w Polsce, obec-
nie wystąpił z projektem
stworzenia Unji Demokraty-
cznej Polskiej, do której za-
prosił P. P. R. i P. P. S.
W unji tej każde stronni-

ctwo zachowywać ma swobo-
dę działania, jednak w waż.
niejszych sprawach. ustala
wspólną linję. Projekt posła
Walerona przewiduje blok,
którego zadaniem jest prze-
ciwstawić się zakusom prawi-
cy, Chjenie i Piastowi.

Stworzenie takiego bloku
powinno usunąć z polskiego
życia chwast drobiazgowego
partyjnictwa, geszefciarstwa
politycznego i zaściankową
parafjańszczyznę. -Przytem
Zjednoczenie demokracji oka-
zuje siękoniecznością, ponie-
waż ósemka z Piastem gotuje
atak na rząd p. Grabskiego,
celem zagarnięcia władzy w
swoje ręce. Prawica nie jest
pewna, czy uda się jej obale-
nie Grabskiego. Rozumie ona,
że ostatnie wybitne reakcyj-
ne posunięcia p. Grabskiego
uniemożliwiły Lewicy obronę
jego gabinetu. Ale nie jest
pewna, czy uda jej się stwo-
rzyć rząd własny ultra reak-
cyjny. Mamy wszelkie dane
sądzić, że właśnie na ten wy-
padek przygotowuje się pan
marszałek Sejmu Rataj, odby
wając konferencje z czynni-
kami prawicowemi.
Rząd p. Grabskiego zmie-

niłby tylko premJera którym
zostałby p. Rataj.

Wszystkie te rachuby opar
" te są na rozbieiu Lewicy, Pro-
Je'kt posła Walerona przecina
je jednym h Nie u-
lega wątpliwości, że jeśli inne
stronnictwa _detnokratyczne
okażą tyle co on zrozumienia
dla sytuacji polskiej, jeżeli na
wezwanie prezesa Wyzwole-
nia odmwxedzą tak, jak tego
sobie cala opinja lewicowa ży
czy, nie tylko, próby prawicy
„zostaną _ sparaliżowane; ale
zwichnięta zostanie intryga
kilku -dygnitarzy, -którzy
chcieliby dla własnych korzy
ści rządzić Polską, korzysta-
jac z bezwładu sejmu!"
Ale projekt konsolidacji nie

jest łatwy -do urzeczywistnie-
pia. Polska Partja' Socjalisty-
czna, od której porozumienie
głównie zależy, zdaje się, że

 

 
   

       

» „Naprzód" krakowski nawet
«dość ostro zaznaczy) różnice w
łonie lewicy i. napomknął coś o
możliwości rozłamu w „Wyzwo
leniu".

Biorąc jednak kwestję zasa-
dniczo, konsolidacja nietylko że
jest potrzebna, ale wprost konie
czna. "

Prawica działa jednolicie i to
właśnie jest jej siłą. Dlaczego
więc nie miałaby się zjednoczyć
ściślej lewica?

SCI

JAK MOZNA ZOSTAC DZIA-
DKIEM SWEGO OJCA.

W pewnej wiosce pod
burgiem odbyły się jednoczes-
nie dwa śluby, których skut.
kiem będzie niezwykle powlkia-
nie stosunków rodzinnych. -,

Mianowicie młodzieniec 25-1e-
tni poślubii tam wdowę 45-let-
nią,: posiadającą córkę 24-letnią
Panna ta poślubiia iiczscego o-
koło 50 lat ojca oblubieńca swej
matki, W ten sposób ojciec stał
się szwagrem swego syna, a je-
dnocześnie jego zięciem, Młoda
za6 małżonka 50-etniego męża
stała się teściową swej własnej
matki, a szwagier jej. jest jedno
-cześnie jej teściem. Jeżeli więc
oba te małżeństwa będą miały
dzieci, to stopnia pokreviieństwa
ich potomstwa nie określą chy.
ba najwprawniejsi prawnicy.

KOLEJ INSBRUCK-BLUDENZ
OSACZONA PRZEZ DUCHY

Obsługa pociągu pośpiesznego
na pomientonej kolei górskiej w
Austrji odmówiła pełnienia czyn
ności twierdząc, że na linji rzą-
dzi nieczysta siła. Rewidenta
nadesłanego z dyrekcu oficjali-
ści zapewnili iż od dziesięciu dni
pociąg ten zatrzymuje się przed
tunelem Arlberg _pomimo, że»
nikt nie dotyka hamulców. Fakt
ten potwierdzili policjancipilnu
jący tunelu gdy umyślnie dele-
gowani z Insbruku nic podobne-
go nie zauważyli. Inżynierja
kolejowa sądzi, Iż wchodzą tu w
grę figle nieodkrytych sprawców
mające na celu nastraszenie za-
bobonnych kolejarzy. |Tymczą-
sowo przeniesiono ich na po-
ciągi wolne od władzy duchów.
Są oni przekonani iż zajcia te
zapowiadają zawalenie się tune-
lu lub inną katastrofę. Znale-
źli się łatwowierni z pomi

R w 50-Krzepki 1
zdolny-mężczyźni tego ro-
dzaju polecają Anajax. Ro-
bione przez McKesson & |
Robbins i sprzedawane w ,

każdej aptece

ANALAX

Owocowy środek

przeczyszczający -

 

tej Świadomości, że wyżej nikt
już nie mieszka,

KAPELUSZ DAMSKI Z ROKU
2000

Na wystawie magazynu mód
w Paryżu, właścicielka pani Pa-
yot, wystawiła model kapelusza
z napisem jak wyżej. _Jest to
kubistyczno futurystyczny twór
ze słomy, piór, kwiatów, owa-
dów, wężów, jaszczurek, papie-
ru, owoców, wstążek 1 wszyst-
kiego co fantazja może wyma-
rzyć. Mówią, że autorem mode
lu jest malarz Oliver znany ze
swoich fantastycznych nugun-

cji módprzyszłości
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publiczności, którzy tę odnogę
kolejową zaczęli bojkotować.

HOTEL POŁOŻONY NAJWY
2EJ NA ŚWIECIE - WYBU-
DOWANO GO NA JUNGFRAU

Przed dwunastu laty powstał
plan zbudowania hotelu w Al-
pach na szczycie Jungtrau.

Okres światowej wojny nie po
zwolił na zrealizowanie tego pla
nu. Dopiero w roku zeszłym
przystąpiono do budowy i przed
kilku dniami odbyła się uro-
czystość poświęcenia najwyżej
położonego hotelu na świecie
Budynek hotelowy posiada

dwa piętra, a zbudowano go z
alpejskiego granitu. Pokoi go-
ścinnych jest zaledwie 18.
Wraz z personelem .stuzbo-

wym 50 osób zajmować będzie
ten egzotyczny hotel, położony
na wysokości 3400 metrów.
Zaraz w pierwszym dniu wszy

stkie pokoje były już zajęte, a

dwie rodziny turystów amery-

kańskich wynajęły mieszkanie

na cały rok, aby rozkoszować

się widokiem lodowców i żył w

-----=---=---
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ADWOKAT i NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 

 

 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LAMANZ
6 Second Avenue, New York Gity
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(Ciąg dalszy)
" -Nie zważając na to, (ż dziecko obudzi, po-
Twał na ręce Edwardka, przemawiając doń tkli-
wie Lecz na nic się zdały pieszczoty 1 wołania
-- chłopczyna pozostawał nieruchomy. Przyło-
tył rozpalone swe usta, do ust syna, lecz usta te
były już zimne 1 zbielałe, przyłożył rękę do ser-
ca - lecz serce to już bić przestało...

Nie było żadnej wątpliwości. _Dziecię było
martwe.

Jakiś papier leżał na piersi Edwardka. -De
Villefort złożył drobne ciałko z powrotem na ka-
napę, padł na kolana i jednym rzutem oka prze-
biegł pismo oczyma.

51—1) „Czy byłam dobrą matką! - czytał -

ocenić możesz z tego choćby faktu, iż przez mi-

łość dzieciny mej na zbrodnie odważyłam się na-

wet.

' Dobra matka jednak nie rozstaje się nigdy z
dzieckiem swojem".

To było wszystko, co wyczytał. Lecz ojciec,
mimo to nie chcisł jeszcze wierzyć, jeszcze mial
nadzieję, że może cud?...

Cuda przecież dzieją się na świecie?... Po-
chylił się więc nad ciałkiem Edwardka 1 najtro-
skliwiej badać jej zaczął.

Straszliwa prawda nazbyt była jednak oczy-
wiste. To też z jego piersi wyrwał się bardzo
szybko przerażający otchłanią pólu okrzyk: Bo-
żel... Boże mkj! .

" Rozpacz bezdenna odbierać mu zaczęła ro-
zum. W miejsce bólu ogarniać go zaczęła wście-
kłość, ten potężny motor ludzkich czynów, szał
bezpamiętny na nie, który ongi Tytanów powiódł
ku niebu, a Ajéxa doprowadził do tego, it ośmie-
lił się bogom grozić.

Powstał 1 pięści wznlósł ku niebu. A ten
gest był tak w wyrazie potężny, Iż starczył za
słowa, za czyny nawet.

A potem, tym żywiołowym wybuchem wy-
czerpany, pomyślał o ojcu i poszedł, by na jego
piersi cały swój ból wypłakać, użalić się, roz-
paczy ulżyć. .

De Villefort zastał u ojca księdza Bussonie-
go. Był jednak w tym stanie podniecenia umy-
słowego, że już na tonie zważał i zaczął ojcu 0-

powiadać wszystkó.
Nolrtier słuchał, pozostając nieruchomy jak

zazwyczaj, na wieść o śmierci Edwardka tylko w
jego oczach odmalowało się jakby współczucie!

Ksiądz Bussoni nie słuchał, . w

okno.
De ViNefort na jego obecność zwrócił na-

Goniec uwagę. Przypomniał. sobie, iż był kiedyś

© księdza tego, nazajutrz po owym obiedzie w

a następnie - iż ten sam ksiądz zna-
lazt się w jego domu, w dniu śmierci Walentyny,
- A... i ksiądz fest tutaj? - powiedział -

czyżbyś wiedział naprzód, że ci przyjdzie tutaj
znów nad umarłym! się modlić?...

Mniemany ksiądz podniósł się z krzesła, na
którym siedział Widząc wykrzywioną
bólem twarz prokuratora i dziki wyraz jego oczu,
pomyślał, Iż scena w sądzie kryminalnym odbyła
się najwidoczniej z wynikiem zgóry przewidzia-
nym i że to właśnie jest powodem podniecenia
prokuratora. O niczem więcej nie wiedział jesze
cze. :

Przyszedłem, ażeby się pomodlić za duszę
córki pańskiej - powiedział głośno - a także
-by ci powiedzieć, Iż dosyć już na ciebie kary,
że pokuta twa skończona i że od tej chwili pro-
si@ będę Boga, aby ci przewinienia twe wyba-
czył, jak ja ci już przebaczyłem.

* -- Boże mój! - zawpłał de Villefort, co-
tając się z trwogą - kto ty jesteś, panie?... mó-
wisz nie głosem księdza Bussonfego przecież?
- Poznałeś to?... A więc tak, nie jestem

księdzem Bussonim bynajmniej!
I mnlemany ksiądz, przy słowach tych zdarł

z głowy perukę, tak, Iż jego czarne włosy na
turalne rozsypały się na ramiona i okoliły twarz
cudnej piękności.
- Ależ to twarz hrabiego de Monte-Chri-

sto - zawołał de Villefort obłąkania blizki.
- Nie, panie, to nie jest twarz pana Monte

Christo jeszcze, poszukaj w pamięci swej le-
lej... .

® - Ten głos!... zdaje ml się, że ja go stysza-
łem fuż kiedyś, dawno bardzo...
- I nie myll cię wspomnienie, Villeforcie!;

Słyszałeś ten głos przed laty w Marsylji, w dniu
zaręczyn swych z panną do Saint Meran, Prze-
szukaj swe urzędowe papiery z dnia 29 kwietnia
1816 roku, # znajdziesz w nich me nazwisko,

| sg Więc ty nie jesteś księdzem Bussonim?...

Nie jesteś hrabią de Monte Christo również?...
* A więc już wiem, kim jesteś! Jesteś owym nieu-
błaganym wrogiem śmiertelnym, którego istnie-
nie wyczuwałem od jakiegoś czasu na każdym
kroku. Musiałem cię skrzywdzić ongl, w tej Mar-

. cóŁ -ja ci takjego zrobić mogłem?... co
el uczyniłemzłego?... powiedz, mów!!
- Skazałeś mnie na śmierć powolną, stra-

szną... zabiłeś ojca mego, który umarł bezemnie
z głodu i zabrałeś mi narzeczoną moją, gdyż ta,
po zbędnych wyczekiwaniach, zaślubić musiała

 

innego, bo tego domagało się od niej życie. Oto |-
co zemną uczyniłeś! Zabrałeś mi życie moje, wol-
1066 moją: miłość thg... pozbawiając. mnie wol-
: pści. Zabrałeś mi całe szczęście mojej... -_.
- Więc jesteś?... jesteś?... Ach, “wrung;
at .

  

~HRABIA MONTE CHRISTO
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-Ja jestem ten, który konał w lochach zam-

ku If i tam skonał, a jego ciało wrzucone było,
z trzydziesto-funtową kulą u nogl, w odmęty Śró-
dziemnego Morza burzą w chwili tej szalejące.
Z tej otchłani jednak, wolą Boga Najwyższego,
wyszedł, upłór, widmo, anloł-mściciel, okryty zło-
tem i brylantarni, w masce hrabiego Monte Chri-
sto, by sąd czynił nad winnym.

- Teraz cię poznaję!... już cię poznaję! Ty
jesteś... z
- Edmund Dantest...
- Rzekłeś, lecz fa cię fuź przedtem pozna-

łem, o boleści! Jeżeli tak, to chodźże ze mną,
Edmundzie Dantesie, posłanniku Boga, jak po-
władasz. Chodź ze mnę, chodź!...

I pochwycił zaj rękę hrabiego, prowadząc
go po schodach na wpół obłąkany.
- Patrz tutaj, Edmundzie Dantesie!... Patrz

tutaj, na trupy: mej żony 1 mego jedynego już
teraz dziecka. CzQ zemsta twa jest syta nako-
niec?

Monte Christo, na przeraźający widok mar-
two leżących: pani de VIlefort i Edwardka, sbladt
straszliwie i pomyślał, iż żastępstwa jego czynów
były zbyt okropne, zaszły za daleko. Zemsta oka-
zało się zbył straszną!

Wobec tych okropności nie do cofnięcia -
nie może już powiedzieć teraz: „Bóg jest ze
mną"!

Gdy Monte Christo pomyślał to sobie, z uczu-
ciem niewysłowionej zgryzoty rzucił się na zimne
ciało Edwardka, przyłożył ucho do jego piersi,
a następnie uniósł je 1 zaniósł do pokoju Walen-
tyny, przekręcając klucz, po zamknięciu drzwi,
w zamku dwukrotnie.
- Dzięcię moje - zawołał de Villefort roz-

pacznym głosem - on nawet martwe ciało dzie-
cięcia tnego porywa! O przeklinam cię, przekli-
nam!... Niech nędza i wszystkie boleści staną się
udziałem twoim!

Nieszczęsny ofclec chc]? ramieniem wywa-
lić drzwij lecz nagle poczuł, że słabnie, że w
głowie powstaje mu jakby pustka, w której pło-
mienie szaleją, że w oczach ma ciemność... 1
padł na drzwi bezsilny,

Leżał na nich bez ruchu przez czas dłuższy,
aż straszliwa przemiana zmącenia mózgu się do-
konała,

Gdy to okropne się stało, ze straszliwym
śmiechem od drzwi odsi i w h
szybko, szybko, szybko, pobległ do ogrodu.

W kilkanaście minut potem drzwi pokoju
Walentyny się otworzyły 1 wyszedł z nich hrabia
Monte „Christo, bardzo, bardzo blady 1 ze ści»
śniętem sercem, Na ręku niósł dziecię, któremu
żadna już pomoc przywrócić życia nie była w
stanie.

Gdy ze swym ciężarem doszedł do ciała pant
de Villefort, przykigkt na jedno kolano ( z religij-
ną czclą złożył dziecię u boku matki, składając
Jego główkę na jej piersi,

Poczem wstał, wyszedł na schody, zapytał
się pierwszego spotkanego służącego, gdzie się
znajduje pan domu?... A gdy mu odpowiedziano,
że w ogrodzie, udał się tam pospiesznie, by uj-
rzeć, iż de służbą otoczony, kopał zle-
mię rydiem, z wyrazem zajadłej wściekłości na
twarzy,

- Nie, to jeszcze nie tu! - mówił obłędnie
- 1 znów w innem zaczynał kopać

* Monte Christo zbliżył się do niego 1 rzekt
cichym, pokornym prawie głosem.

- Paniel.. stracfeś wprawdzie syna, lecz
za to...

- 0, ja go znajdę!... ja go znajdę!... wołał de
Villefort, który najwidoczniej nie słyszał nawet
co do niego mówiono - ja go znajdę, choćby mi
kopać przyszło, aż do dnia sądu ostatecznego,

Monte Christo, cofnął się przejęty zgrozą
najwyższą. w 04 a

-Ach, dosyć już tego, dosyć!... tutaj nic się
zrobić już nie da! - powiedział do siebie - po-
›starajmy się więc ocalić choć jednego, który zo-
stał do tragedii tych zamieszany,

Gdy wrócł do siebie, odrazu (natknął na
Morrela, który błądził po pałacu, jak bezcielesne
widmo, które czeka tylko chwili, by mogło zstę-
pić do grobu.

- MaksymilJanie - rzekt do niego - przy-
gotuj się do drogi, jutro bowiem opuszczamy Pa-
ryż.
- Już nic w nim nie masz do czynienia? -

zapytał młodzieniec.
- Nic już - odpowiedział Monte Christo

posepnie - i oby Bóg dal tylko, by to, czego,
dokonałem, nie było zbyt wiele.

Zgodnie. z zapowiedzią tą hrabla wraz z
Morrelem opuścili Paryż w dniu następnym, .ob-
sługiwani przez Baptystę jedynie. Alego od dość
dawna nie było bowiem w Paryżu, gdyż wyjechał
wraz z Haydee; co do Bertuccia; to ten pozostał
przy Nolrtierze. ›

 

ROZDZIAŁ IL

Odjazd.

Wypadkl przez nas opowiedziane “bunny,
rzecz prosta, ogólne zainteresowanie, stały się

"| osią rozmów całego Paryża,

(Ciąg dalszy nastąpi), |

 

 

 

Przed wojną światową prze-
ważająca ilość południowych
Słowian przybywała z bylej au-
strjacko-węgierskiej monarchji
1 wszyscy oni znani byli przez
Amerykanów jako "Austrjacy."
Pewna ilość południowych Sło-
wian przybyła w Czarnogóry,
Serbji i Bułgarji, a także z Tur-
cji przed wojhą światową. Co
do narodowego i rasowego cha-
rakteru południowych Słowian
zawsze istniała niepewność, a
nawet teraz urzędowe statysty-
ki nie są pewne pod tym wzglę-
dem.
Południowi Słowianie dzielą

się na cztery odrębnę grupy,
czyli narodowości, a mianowicie
Słoweńców, Krogtów, Serbów 1
Bułgarów. Ich ojczyzną w Eu-
ropie jest kraj, znany dzib urzę-
dowo jako królestwo Serbów,
Kroatów i Słoweńców, a jeszcze
lepiej w potocznej mowie. jako

Jugostawja (Jug znaczy polu-
dniowy), a następnie królestwo
Bułgarji 1 obecne północno-
wschodnie prowincje Włoch. _

Południowi Słowanie rozwinę-
II trzy literackie języki, a mła-
nowiele: słoweński, serbo-kro-
acki 1 bułgarski. Serbowie 1
Kroaci utywajq tego samego 1¢-
zyka literackiego.
Pomijając na chwilę błagania;

imigrację do Stanów Zjedno-
czonych, która wogóle była sła-
ba, zastanówmy się bliżej nad
imigracją jugostowiańską (Ser-
bów, Krostów 'I Słoweńców),
która stanowi dość poważny ele-
ment wśród różnorodnych grup
cudzoziemskich w Stanach Zje-
dnoczonych. Spis ludności z ro-
ku 1920 podaje liczbę Jugosic-
wian w tym kraju na 408,973 (z
tego 228,588 urodzonych za gra
nicami Stanów Zjednoczonych).
Przypuszczalnie jednak oblicze-
nia prywatne podają liczbę tę
na 650,000 co najmniej, z czego
na Krostów przypada 800,000,
na Serbów 90,000 i na Słowień-
ców 250,000,

Historja Imigracji

Imigracja jugostowiańska do
Stanów ngnoczonych aż do ro-
ku 1880 miała*charakter raczej
sporadyczny, aniżeli stały. Do-
piero od tego roku, a jeszcze le-
piej od roku 190% się sta:
ly i wielki napływ południowych
Słowian do tego kraju.
Do najwcześniejszych jugo

iańskich imi w
Ameryce należeli marynarze i
misjonarze. Ci ostatni pojawili
się na ziemi amerykańskiej już
w XVII Wieku. Pierwszym z
nich był prawdopodobnie kro-
acki jezutta baron Iwan Rataj,
który umarł w New Mexico w
roku 1780 po długoletniej pracy
misjonarskiej w 'tym stanie
Po nim' przybyło wielu innych
misjonarzy. Najwybitniejszym
z pośród nich był Ferdinand
Konscak (znany jako "Gonza-
les"), który przybył do Mekay-
ku w roku 1780. W dwa lata
później badał on Południową
Kalifornję i on pierwszy wydał
mapę owego kraju, ="

Kroac?t z Dalmacji zaczęli
pojawiać się w poszukiwaniu za
złotem po roku 1849. Wielu z
nich opuściło swój kraj ojczysty
i puźciło się w daleką podróż na
małych statkach żeglarskich.
Przybyli oni do Kalifornii drogą
okrężną przez Cieśnińę Magel-
lana. Kalifornia od tego czasu
stała się silnym punktem przy-
ciągającym dla Dalmatyńców.
Pierwszym słowieńskim imi-

grantem był katolicki misjonarz
i święty zarazem, biskup Bara-
ga. |Jego praca misjonarska
wśród Indjan stanowi cudny

 

  
  

  
  

   

  

  

'| wśród: Jugosłowian. Niema ta-

 

\
rozdział w amerykańskiej hi-
storji, Przybył on do Ameryki
w roku 1881. _ W roku 1863 zo-
stał mianowany biskupem. Wy-
dał on gramatykę i słownik języ
ka szczepu indyjskiego Chippe- |
wa. W tym samym języku wy-
dał on tłumaczenie biblji dla
nawróconych Indjan. Wydał on
także dla nich w ich języku
książkę do modlenia. Pamięć
o nim żyje dotychczas w powie
cie Baraga, w stanie Michigan.

Pierwsi imigranci słoweńscy
osiedlali się w Minnesota na tak
zwanych homesteads. 0 koło
£0 lat temu założyli oni tam mia
steczko Kraintown, na pamiątkę
nazwy ich rodzinnej prowincji
Krainy, z której przybyli. Dru-
ga generacja owych pierwszych
osadników gospodaruje obecnie
na farmach i bardzo dobrze im
się powodzi.

. Ale dopiero około roku 1890
Jugosłowianie przyby-

wać do tego kraju masowo.
Serbja właściwa dała bardzo
mało imigrantów, podobnie tak-
że Macedonja 1 Czarnogóra.
Większość imigrantów jugosto«
wiatiskich w Stanach Zjednoczo
nych stanowią przybysze z pro-
wincji, należących dawniej do
Austro-Węgier.

Zajęcia Jugostowian

Imigranci jugostowiańscy po-
chodzili przeważnie z ludności
rolniczej, wiejskiej. Mimo to
jednak wielki procent z nich
rzucił się do pracy w fabrykach.
Pierwsi imigranci starego jesz-
cze typu osiedlili się na roli, ale
późniejsi przybysze" skle-
rowali się na rolę, to chyba po
wielu latach pracy fabrycznej.
Jugosłowianie zawsze spotykali
się z powodzeniem jako farme-
rzy,

Jugosłowiańscy h o d o w c y
owoców w Pajaro, Santa Clara,
Sonora i w dolinach,
w Kalifomji zamieni puste
przestrzenie w ogrody, wprost
nie mające sobie równych.

Była również pewna liczba wy-
kwalifikowanych mechaników i
górników, którzy przybyli do
Ameryki, by szukać zajęć w
swym zawodzie, następnie legli .
także marynarze i rybacy z Dal.
macji, którzy również oddali się

po
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ku z siedzibą w Joliet. Ilinois,
a następnie w tym samym roku
o kilka miesięcy później, pow-
stało Narodowe Towarzystwo
Kroackie z siedzibą w Alleghe-
ny, Pennsylvania. Pierwsza
centralna organizacja serbska
została zorganizowana w roku
1901 w MeKeesport, Pennsylva-
nia, pod nazwą Serbskie Arto-
doksyjne Towarzystwo "Srbo-
bran", Obecnie Słoweńcy mają
dziewięć, Kroaci siedem, a Ser-
bowie cztery takie centralne or-
ganizacje, które mają ogółem
około 3,500 oddziałów i grup,
rozsianych po całych Stanach
Zjednoczonych, z liczbą bliskc
200.000 członków i z gotówką
około siedem miljonów dolarów.

Prasa ,
Prasa powstała 1 rozwijała

się równocześnie ze wzrostem
ludności jugosłowiańskiej w tym.
kraju, Pierwsze pismo ukazało
sig w San Francisco w 1884 ro-
ku. Obecnie jest 46 pism jugo-
słowiańskich w tym kraju, z cze-
go jest 6 dzienników, a resztę
stanowią przeważnie tygodniki,
(19 kroackich, 14 fiskich i
13 serbskich). -Życie oświato-
we pomimo wielkiego braku lu-
dzi z wyższem wykształceniem
rozwija się coraz lepiej. Naj-
pierw odegrały rolę w tym kie-
runku kościoły, następnie towa-
rzystwa &piewackie, muzyczne,
atletyczne, Domy Narodowe, w  

których znajdują się czytelnie
i bibljoteki, towarzystwa te-
atralne, urządzające przedsta-
wienia, koncerty i godziwe roz
rywki, Dziś jest 38 słoweń-
skich i 26 kroackich parafji ka-
tolickich, 2 kroackie parafje
grocko-katolickie i 23 serbskie
parafje wschodniego wyznania.
Towarzystw śpiewaczych jest
70, orkiestr 23, grup
nych 20 i 25 grup jugostowiań-
skich weteranów wojny świato-
wej. Domów Narodowych jest
kilkaset, -Wydział Oświatowy
Narodowej Słoweńskiej Unji Be
~nefitowej wydał szereg książek,
pomiędzy którymi kilka tłuma-
czeń najlepszych amerykańskich
pisarzy. -Narodowe Towarzy-
stwo Kroackie w Pittsburgh'u
;ównlez jest czynne na tem po-
u.
 

Porozumienie serbów,1 króżtów
trudne:
 

WIEDES, 18 października,Przy»
wédca radykalnego stronnictwa chłop.
sklego w Kroacji Radicz jako wargę
„nek wzęcia współidziełu wi wżądeła
serbskim obok szerokiej autonomi!
postawit armji serbskiej
do połowyobecnej liczby dla
szenia wydatków przygolatających ca.
ty naród -Politycy sorbacy nawet
najbardziej umiarkowant nie mają od
wagi zgodzić się na żądania Rędicia
w obawie osłablenta wojskówej pozy.
off Serbfl wobec Węgier 1 Włoch, a
również Austrji nie wspominając już
Bułgarji, która mlmo zgody na ws.
minki pokojowe potajemnie marzy @
odwecie.

 
  pracy w swych h

przybyciu do tego. kraj. Nie
bylo prawie ani jednego, amery-
kańskiego żeglowca, |
jącego się na dalekie wody, by
nie miał wśród swej załogi imi
grantów z Dalmacji, a nawet
dziś można ich znaleźć prawie na
wszystkich amerykańskich okrę-
tach handlowych. Pierwsi imi-
granci z Dalmacji osiedlili się
także na wybrzeżu Oceanii Spo- 
 kojnego i ingli tam rybo-

łówstwo. Inni znów osiedlili się
w Louisiana i ujęli w swe ręce
przemysł ostrygowy.
Przeważająca ›jednak więk-

szość imigrantów
skich poszła do fabryk i do ko-
palni, Powiadają, że blisko trzy
czwarte imigracji jugosłowiań-
sklej pracuje w przemyśle me-
talowym 1 górnictwie. Przemy
słowy 1 górniczy dystrykt mia-
sta Pittsburgh, następnie prze-
mysłowe dystrykty Cleveland,
Detroit i Chicago, oktęg rudy
żelaznej w Minnesota, zagłębie.
węglowe w Kansas, kopalnie i
przemysłowe centra w Colorado
okręgi górnicze w Wyoming i
pokłady miedzi w Afzona -
wszystkie te okręgi przemysło-
we i górnicze wskazują na roz-
mieszczenie geograficzne (mi-
gracji jugosłowiańskiej,

' Organizacje

Duch k ji i
się jest wysoko rozwinięty

kiej osady jugosłowiańskiej,
w którejby nie było jakiejś zor-
ganizowanej akcji. Najliczniej»
szę są organizacje i towarzy›
stwa dobroczynne, czyli benefi-
towe, Pierwsze wysiłki w kie-
runku powołania do życia tego
rodzaju towarzystw widzimy w
San Francisco, kiedy w listopa-
dzie 1857 roku, zorganizowano
pierwsze Słoweńsko - Ilyryjskie,
Towarzystwo Bratniej Pomocy.
Członkowie tego towarzsytwa
rekrutowali się wyłącznie z ma- ›
rynarzy 1 poszukiwaczy. zbta,
pochodzących „.z ,Południowej
Dalmacji. Towarzystwo to
istnieje dotychczas i jest to naj-
słarsza organizacja Południo-
wych Słowian w Stanach: Zje-
dnoczonych. Poszczególne to-
warzystwa benefitowe łączyły
się w coraz większe zrzeszenia
1 tworzyły centralne organiza-
cje. W ten sposób powstała

  

 

 

„ŁOKUJGIE SWE OszcZĘDNOŚCI w BANKU oszezEDNotciowym"
Oszczędności Wasze zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w

Stanie New York są zabezpieczone PRAWEM BANKOWYM,
GDY WKŁADACIE PIENIĄDZE, zwróócie uwagę czy w nazwie bin.

ku mieści się słowo „Oszczędnościowy",
clowe mogą prawnie nazwę tą używać.

CITIZENS SAVINGS BANK

  

gdyż tylko Banki Oszczędnoś<

 
 

konto 1 wpłacajcie

Roo BOWERY i CANAL STREETS New York .
Sis Założony: 1890.

k otwarty - 9 rano do 3 po południaW Roboty - s d
w F:!Iiedyllllil wagonęnl—W Buntu".

<-

Dollar Savings Bank

of the CITY OF NEW YORK,

Trzecia i Willis Avenue, róg 147

Mało jest ludzi, którzy nie osiągnęli przez

mowego powodzenia, i którzy nie poznali się na wartości pieniądza.

Oszczędzanie jest przyzwyczajeniem, które nabyć łatwo. Otwórzcie sobie

› pewną sumkę co miesiąc, tak jakbyście byli bankowi

co dłużni. Będzie to dla Was tak prostem i tatwem zobowiązaniem, jak

płacenie rachunków za elektryczność lub telefon +=

Otwarte w powiedzialki od.6 do 8 wieczorem *

Przeszło 81,500 Depozytarjuszy -" Dopozyta przewyższają

,000,000 ;

Przeszło dziesięć milionów dolarów zapłacona jako dywidendy deposy-

tarjuszom od początku istnienia tego banku a

Wypożyczamy pieniądze na pierwszą hipotekę i książeczki banko
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zanie trwalego finan-

 
 

 

 

  

 

 

 

THELINCOLN SAVINGS BANK

12"
Główne Biuro

631 Broadway I Boerum St.. 12 Grakam Ave. blisko Bway @.

 

  

Ges. H, Doseher

 

$1. - Otwiera Konto - $1.

Ostatnia stopa procentowa wynoslla

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT

procent | procent od procentu dopleywane są kwartalnie

Przesyłka pieniędzy do wszystkich krajów po niskich ratach.

Wkładki do banku przez pocztę ›

- PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE $8-- i więcej.

 

er
-- Kapitał przeszio $88,000,000 .--

Charles Frosp
Prezydent

 
 

 

[ méwimy go PoLsKU ] ¢

Procent jest wpisywany i
od' procentu oblicza»

ny co kwartał: do wszystkich
sum od $5 do $5,000

Godziny urzetiowe:

Zalotony 1889.

 
 

" Bańk ten płaci procerit/od 'dgzczdnodci według raty

4%
ROCZNTE

of1 rano do 4 pp.
W soboty od 10 rano do południa -„**.
W poniedziałki wiecząrami od 7 do 9 «

s jest
niezależności :

Oszczędzanie pieniędzy uswna wszelkie klopoty na przyszłość
Rozpocznijeie kontowmnągąw;!- Do tego potrzeba ¥

-_,

United States Savings Bank_

MADISON AVENUE, rég 58 ulicy

  

I MóWIMY Po POLSKU
   

    

 

   

   
    Zasoby powyżej 25 miljonów |

iej drogą do fi
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_ 6STRONICA
 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA    GĄBRJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA
MŁODEJ MĘZATKI

16 Lutego. *   
Zrobiłam nadzwyczajne odkry~cie.Anpa" jeśl... Turczynką!Jestem tak wzburzona,sać więcej nie mogę17 Lutego. »Uspokoiłam się dziś trochę imogę uporządkować moje wraże-nia, Wczoraj wieczorem byłamsama, jak zwykle. Siedziałam podpiecemi nudziłam się. Myślałamo tem, co się dzieje z nami pośmierci, czy to nie boli, jak nasrobaki jedzą - o balu -- o przy:palonej na obiad szarlotcewchodzi -Anna i zblizmnie, śmiejąc się w dziwacznysposób. Ciemno było w pokoju.a zęby jej przecież błyszczały, jakrzad mpxlnnwh lampek. W. ręce

trzymała garść kamyków różno-

kolorowych, łańcuszków bronzo-

wych, pierścionków. Wszystkoto

wysypała mi na kolana, mówiąc

Pani się może nudzi. to niech

<> pani zabawi

że pie

    

Ja machinalnie usunęłam ręce.
ale ona usiadła przy mnie na

ziemi, zaczęła się kołysać na

tach i mówić monotonnym gło-

sem:

- Niech się pani nie boi... ja

te głupstwa ukradłamtylko mo-

Jemu ojcu, wtedy gdy mme pam

moja zawiozła napowrót do Tur.

cji, żebym się zobaczyła z rodzi-

cami.

- Jakto.

- A ho tak

ką. Pani Radoli
swoimmężeń w T

kupiła u moich rodzi
la i u siebie chowała, Potem. gdy

miałam szesnaście lat. zawiozła

mnie do ojca i wtedy ja ojcu po-

kradłam te kamyki. Później pa-

ni Radolińska usfarła? a ja. po-

szłam do służby. Ale kamyki

brałam ze sobą i dużo już roz-

dałam maglarkom i po. sklepi-

kach. Jak się pani co podoba, to

niech pani sobie weźmie. Mnie

to niepotrzebne

Oddałam jej biżuterię i jestem

teraz w okropnym kłopocie. Prze

cież nie mogę trzymać u siebie

złodzieju, a zwłaszcza Turczynki.

Muszę ją uddahckoniecznie.

Ciekawe

mmm

in“,pisały

do Turcji?
Jestem Turczyn-

a, jak byla ze

 

  

 

 

Rzeczy

Nie,, tak „dawno
o kubku? tora os

lego pracowitego życia oddała
wrdice, 'oblcrująw] wyleczyć jej
męża. Teraz ztowu crylamy 0
tem, jak pani Kibetlewska z Jer-
sey, City uwierayla: niesumienne-
mu nptekarzwl i dała mężowi

chloroform do wąchania, myśląc»

że tym sposobem pozyska jego

wierność. I rzeczywiście mąż 0-

mai, że nie został wiernym do

grobowej deski, bo już mu nie.

wiele brakowało do przeniesie

nia się na lepszy świat. Czyż nie

sa to straszne skutki ciemnoty,

panującej wśród naszych kobiet?

A jednak i wJersey City istnie-

ją inteligentne i postępowe Pol.

ki. Dobrzeby było, gdyby zechcia

ły organizować odczyty o hygic-

nie, o gospodarstwie pomowem

dla kobiet, Niech zakupią bibljo-

teczkę książek użytecznych dla

każdej gmpudym i matki, Niech

tę osx-nale. którą (same zdobyły

uduelą swym siostrom, stojącym

dla różnych przyczyn zdala od

ruchu umysłowego.

     

"Zbrodnia to niesłychnna,
gani zabija pana", temi słowami
zaczyna swoją balulę nasz wiel-

ki wieszez Adam Mickiewicz.

Poeta amerykańskinie mógł:

by napisać tych słów, bo faktem

prawie codziennym jest zabój»

stwo męża przez Zong,

Czytelmczk) już wiedzą z ga-

zet o wykryciu zbrodni 38-let-

niej Anny Willow,

nie ze swym kochankiem 17-let-

nim chłopcem zamordowała mę-

ża.

Anna ma dwuje dzieci, nie
cierpiaja biedy i mąż widocznie
nie był złym skoro źałowała gc
po śmierci i znosiła kwiaty na
jego' grób. Czem tłumaczyć po-
stępek Anny, która robi wraże-
nie inteligentnej, nie zdegenero-
wanej kobiety? Czy przyczyna
jeży w wychowaniu młodych
dziewczyn, czy też w
nych wnrunkachżycia współcze-

snego?

Na @ pytania może czytel-

ki znajdą odpowiedź.

  

 

Poezje

FRAGMENT

Kraju mój. kraju! czego ja łzy

ronię
Po dzikiem niebie, po pustkowiu

naszem?

Czemu w bogatej i kwitnącej

stronie

Pieszczę myśl moim chróścianym

szałosem?

Czemu świst wichru naszego

wygnańczy

Wolę, niż nutę słowika miłosną?

Czemu mi lepiej pod borową

sosną,

Niż w gajach mirtu albo

pomarańczy?

Czemu przenoszę prostej wioski

dziecię
Nad czarnooką hiszpańską

dziewicę?

$wiat ten szeroki, i pięknie na

świecie,

lecz niema ziemi nad moją

ziemieę. ..
Madmaw Syrokomla.

Myśli
suey served gation)w serve:Adam „Mickiewicz.
Prawdziwa miłość nie podlegazmianie.Żadnym się brakiem nigdy niezniechęci,admieniu szczęścia wiernąnam zostanie,W zawodach Życia boleść namuświęci.Narcyza ?mlchownkn

 

w

 

Co idzie z serca, to do serca
wchodzi.

Józef. Korzęniowski.
 

Specjalista jest często podob-
ny do rzemieślnika, wyrabiają:
cego, jedno kółko maszyny, bez
dostatecznego zrozumienia cało-
ści.

Aby lekarstwo pomogło, mu
si koniecznie działać na wsczys!
kie zmysły i być drogie

Kuchnia

NAOBIAD.
 

Rosół z Ianem ciastem.
Sztuka mięsa z sosem kw}?

kowym.
Szarlotka z jablek,

Szarlotka z jabłek. - 10 du-
ch, -kwaskowatych -jabłek o-

brać z lupy, wydrążyć, pokrajać
w cieniutnie plasterki, posypać
cukrem, kto lubi to i thiczonym
cvnamonem, wymieszać i podu-
sić 10 minut w rondlu. dodawszy
h'kc deserowego masła. Okrą-

y, wysmarowany: masłem ton-
del wyłożyć spód i boki podłuż-
nemi grzankami z bułki, tak, aby
zachodziły jedne na drugie, jabl-
ka wymieszać z jedną lub dwie.
ma łyzkanu marmelady morelo-

wej i z garścią obranych rodzyn-
kow sultańskich, włozyć do
przygotowane) formy, przykryć
również zwierzchu grzankami i
wstawić na 30-40 minut do go-
rącego piecado wppleczcnm

Rady
Drewnianennczyuh i sprzęty

kuchenne od mycia częstego sodą

ciemnieją. Najlepiej je myć łu.

giem z drzewnego popiołu lub
tylko piaskiem i mydłem, a drze

wo pozostanie zawsze jasne i 20l-

te. Tłuste plamy puszczają od

gliny, należy tedy nasmarować

stół lub inne przedmioty rzadko
rozrobiong gling i pozostawić tak

przez parę godzin, a potem zmyć
szczotką wodą: drzewo będzie

białe, a plamy znikną bez śladu.

Humor

Pani domu ze szczytu schodów
do wychodzącego gustu:

- Czy mam panu' poświecić?

Gość z ciemności:

    

 

 

 

 

  dngkun, leżę na
ziemi:

NIEZWYKŁE BYTANIE
, --'Chętnfe zapłacę! twoje dłu-
gł. mój synu, aje kto w takim ra-
zie zdpłaci moje?

 
- Panie policjancie zatrzymaj

pan lego pana. co ucw‘ka. bo

chciał mnie pocałować..
Niech go pani pnwńnwi w

spokoju, z pewnoscią na. jego
miejsce znajdzie giving.

 

 

 

    

+
Dwie kobiety znajdowały się na statku przemytników wódki, których aresztowano w pobliżu Bo-

stonu z ładunkiem wódki wartości pół miljona dolarów

Korfanty wydawcą "Polonii"

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej.)

całą pewnością zos:ało mu one

zainspirowane przez współide-

cwców p. Korfartegoy na ła-

"nach „Polonji", wygłaszającego

puste frazesy o unikaniu ,wa-

śni i podjudzania." Ot, stare

metody rutynowanych szalbie-

rzy. Panu Bogu świeczkę, przy

której Zytki oglądać mogą obli-

cze ww

głorioli apostoła pokoju, a dja-

blu ogarek, mający na jesień

rozpalić się płomieniem ważki

przeciw obecnemu rządo w..

Do tego. zmierza dwulic

rola bogo-ojczyźnianego wodza,

ciągnącego za sobą szerez bez

mózgich pionków, by w cl

sposobnej› wzbić się po ica kar-

kach do upragnionej władzy VW

celach propagandy skle'cy anej

przeciw Grabskiemu poworano

do życia „Polow;ę", która już

w drugim n-rze, nlepouina wy

głoszonego przed 24 amt

wezwania do ludzi dot cli,

mających współdziałać dla do-

bra społeczeństwa i państwa,

przygotowuje zamach na to

społeczeństwo i państwo, które

w obecnej chwil muszą prze-

dewszystkiem unikać wsz›kich

wstrząsów i przesileń,

W artykule „Nasza polityka

kresowa" p. Zabav/ski (x może

Korfanty?) druzgocącej krytyce

poddaje połowiezną coprawda i

nieudolną działalność rządu na

 

 

   

 

kresach wschodnich, za którą

jednak nie na kogo innego, jak

właśnie na prawicę spaść winna

odpowiedzialność. Wszakże en-

decy wytworzyli tam ów stan

niebezpiecznego wrzenia, a te-

raz patrząc na fatalne swe dzie-

ło, umywają ręce i taranem wy

rzutów walą w rząd Grabskiego,

Nie zapominając też oczywista

o Marszałku Piłsudskim, któro

po niezgodnie z prawdą, uwa-

ralg za protektora wojewody

poleskiego Downarowicza, Nikt

nie staje w obronie operetkowe

wo wojewody, który plackiem

padł przed, bandytami, ale sami

bandyci i ich działalność na po-

graniczu, to też przecież owoc

posiewu! naszych kontynuato-

rów polityki carskiej.

Kto wreszcie prostował ści

ki pańskie dla bandytyzmu, je-

sli nie chjeńsko-piastowy mini-

ster Kiernik, który wycofaw.

szy straże wojskowe, na ścieżaj

otworzył granice bandom, peł.

niącym funkcje, przednich stra-

ży sowietów?, O tem zdaje się

mie wiedzieć wydawca „Polo-

nji", która rozdzierając obecnie

szaty, woła o przywłócenie na

kresach autorytetu władzy i to

zelazną ręką! A że „żelazną

rękę" może najpewnlexposlndać
człowiek o miedzianem czóle i
górach złota, jako że jeden me-
tal Ignie do drugiego, więc rola
ta winna oczywista przypaść p.
Korfantemu. *

 

 

LOTNIK ARGENTYNSKI LECL PONAD OCEANEM

SPOKOJNYM
 

Mimo spóźnionej pory i pogorszenia warunków atmosfe-

rycznych - Okręty japońskie będą asystować lotowi
 

TOKIO, 19 października. -T
Kotnik argentyński Pedro Zon-
n mimo spóźnionej pory i po-
gorszeniu warunków atmosfery-
cznych puścił się dzisiaj w lot
ponad Qceanem Gpokojnym.

Dzięki zabiegom argentyń-
skiego ambasadora w Tokio
okręty japońskie będą asysto-
wać lotnikowi argentyńskiemu
wlocie z Japonji do Wysp Aleu-
ckich a stąd do Alaski, gdzie
lotnik spotka flotylę amerykań-
skich okrętów przybrzeżnych.
Lotnik Zonni ma nadzieję, iż
dzięki łagodnej jesieni przy wy-
brzeżach syberyjskich o czem
upewniły otrzymane raporty
zdoła dolecieć do Wysp Aleu-
ekich, gdzię warunki atmosfery-
czne są Jememę więcej przyjaz-
ne, aniżeli wiosną kiedy lotnicy
amerykańscy dokonywali rozpo-
czętego tutaj lotu naokoło
świata. -> "

NEWARK

Polski Balet

Doroczny _występ pierwszej
polskiej szkoły baletowej p. Lu.
ni Nestor zapowiada na 30go
listopada w Krueger's Audit

  

kościół #

 

 

 

~

botę, dnia 8-go listopada, w sa-
li Polskiego Klubu Oświatowe»
go, przy Court Street, Kto był
na ostatnim balu lub koncercie
Harmonji, ten zapewne nie
omieszka przybyć i na ten bal.
 

DZIEWIĘC LAT CIER-
PIAL NA ZASTA-
RZALY REUMATYZM

Doktorzy ani szpitale nic mu nie

pomogli .

„WALTERYNA co UZDRAWIA

 

Niniejszem składam publiczne po.
dziękowanio Panu Aptekarzowi Woj.
tasióskiemu za jego nowy wynalazek
lekarstwa WALTERYNA, którem się
wyleczyłem. Przez dziewięć lat cler-
piłem na zastarzały reumatyzm sta-
wowy 1 przy każdej zmianie powie.
tria odczuwałem łamanie w kościach
1 ból w stawach do tego stopni, te
musiałem leżeć w łóżku. Leczylem
się u doktorów, lekarstwamt domo-

I wnajwiększych szpitalach, ale
bezskutecznie, m choroba coraz bar.
dziej osiabiała i niszczyła mój orga-
niżm. Jeden z moich znajomych po-
wiedział mi o nowym wynalesku na
reumatyzm WALTERYNA i postano-
wilem jeszcze tego środka spróbo-
wać. Po użyciu trzechbutelek WAL~
TERYNY zostałem zupełnie wyleczo-
nym. Z początku myślałem, że to
tylko chwilowa ulga, ale Już trzy la-
td mija a reumatyzm się nie wrócił
i czuję się zdrowym. Dziękuję więc
publicznie Panu Aptekarzów! WOJ-
TASISSKIEMU -za jego wynalarek
WALTERYNA na reumatyzm i pole-
cam go każdemu cierpiącemu..

WŁADYSŁAW PONSTEWICZ
19 Proble St., So. Boston, Mass.

WALTERYNA NA REUMATYZM
żądujcio w mptekach, u agentów lyb
wprost piszcle do wynalascy
w. WOJTASIKSKI DRUG CO.
114 Brighton St., Boston, Mass
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Praca diaKobict Intekesy do sprzedania
Wanted Female) (Pubinass: Opportunition)

OPERATORS PhinvoaintRos”..???;%
suzaseni non
4 rękawów

akoigiowej. maszynie,
in kołnierze na Suge

  

  

  

  

cast
south Park St. & Long Branch Raljroad

(mn

KOBIET
do. cayprerenia, stale praca, kia zobo-
Srr poru-a do nio

foil'lulnmn "ao Employment
w pontedzi

NATIONAL CLOAK a SUIT co.
215 W. 2ith St. blisko T.ej Av

DZIEWCZĄT
prowokej 16 tet ja powiw

 

a
BLECTRAD, INC

428 Broadway
cin

POKOJOWKI
mate)  rodainy
przez cały ds

Mrs. HERMAN GEDALY
583 Bast 165th Street, Apt 18

cw
------------
STRIPPERS 1 turncin drlewcegt potrze›
ba do papierowych pudeisk Tylko do-

świadczone niech nę zgłkszają. Specjal»
w-wy*"
przeciwko Arm evark, N J.

 

poe rodzie
tye na: part

" Birkin ooti
Py

   pow
5606 -
Tt

 

DZIEWCZĄT doświadczonych na reczne
| namieInde pees fete:

rel Sitgper Co, Oft Broads: con
 
oiLot. ogólnej robo:

y bez gotowanie,lepkie pranie, 3
ukeK- z płeskija.

 

cn

 

 

yesh py meee
Jer K.

 

NIA do sprzedanie. lub
P. Dowmatta

 

sodnli
St., Brooklyn
campAntony Store tA pacts

fnteres' dotise. wyrobigny, dir p
rexgn once Tik a
CANDY, Stertonans Clear I
08

swo, Pojskiego, omege Rhine
goi ofedaiont, doń

fost" Ta iits
1, wie

648 Fourth Ale., Brook
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wSro..... -
Do SPRZEDANIA W NEW VORKU
Delikatessen, groseznia 1 candy more
FemieMnsree
ny sklep w dwuch blokach nar   ma książek, „Mohan. knjemnhdo-
rze wyrobiony Interet: ›

GX w"
Caml: Ten Wła. ha-

my whets infect
mów | farm do rprzedania
ramiar kuple tub, sprzedać rLNL .
Interes, zgłoście się 6%

K. KOSOWSKl
121 East 8th Street, New York

Milej Avene
cin

  

  

CANDY store do rprzedania w dobrej
citey, blirko szkoły z trzema pokoj

 

   

sf nprzmnję z choroby: toz
air ców

1 grosernia, dospree:
Tok (PRUdoes ile" I
d

Do wysTyw.
nik: 2 pokele, fixtures: na tray

tate zgmmnu 8
W elan 1z nokiManet fn.

c
   

 

bo SPRZEDANTA delikateston sklep, z
powodu innego interesu. Cona

«tena. Zetorsenia 1687 - n
Brooklin. (s)
GROSERNIA do sprzedanie, obrót £500

 

 

  

   

F- Taxon Bqodnione. -zgloszenia Nowy Swiat
DOMOWEJ robotnicy 1 do gotora9lt. |ci Ave, Broodim ___ Ci)
w prywatnym domu, mala rodzina

dobra zaplata dla odpowiedniej oso. |GROSERNIAi do gorzeda:nia, dwa pokoje za ksirpem, lease aby. 1968 Grand Concourse. Telefon, |, 17% Ygkojęga jesze1
Raymond 2525. (the)

(con : cas
FF 2 |-S0 kasy poke do zaniem

Poeo Mns. |ole (ott drank St. "erty Ci, 80%
BJ AET tost §ycie ==
#5 flwNT „„w ma lklgi'k-ig‘mnyin
"21,3,"none20, PTt5 POP| ow 19 Jeweit St.Gresnpoint, __C#)

-- onpsemyiy | edicts do
donomen,comprents, rial seeds ofre

zmmm.a ponkdetaick pomteay 7 a ‘W‘fl‘k'm‘ naroiny Interes; 119. Wii
st har Sira it coo r 
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